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CZĘSC URZĘDOWA.

W  dniu onegdajszym, z powodu ro­
cznicy koronacji N a j j a ś n i e j s z y c h  P a ń ­
s t w a ,  I c h  C e s a r s k i e  W y s o k o ś c i e  przyj­
mować raczyły w Zamku Królewskim o 
godzinie l l e j  rano, powinszowania W yż- 
szegoDuchowieństwa wszelkich wyznań, 
Rady Stanu, Rady Adm inistracyjnej, 
Konsulów Zagranicznych, Składu Szko­
ły G łów nej, Jenerałów, Urzędników 
4ch pierwszych klas, Sztab i Ober-ofi- 
cerów oraz Urzędników Dworskich.

Wieczorem gmachy Rządowe i Miej­
skie illuminowane były.

W ie l k i  K s ią ż ę  Namiestnik wraz z 
D o s t o j n ą  S w ą  M a ł ż o n k ą  i \D z ie ć m i, 
w dniu wczorajszym opuścił W arszawę 
udając się do Krymu.

W  orszaku I c h  C e s a r s k ic h  W y s o ­
k o ś c i opuścili Warszawę:

Lejb-Medyk Tajny Radca Haurowitz, 
Świty J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i Jenerał 
Major Baron Stttrler.

Jenerał Major Jnżenierji Kierbedź,
Rzeczywisty Radca Stanu Tęgoborski,
K o m e n d a n t .  G r łó w n e j  K w a t e r y  J e g o  

C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i ,  Sztabs K api­
tan W rześniewski,

i Adjutanci J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o ­
k o ś c i: Arsenief i Hrabia Komorowski

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z kantorem pomocniczym, 
w gmachu szkolnym, za Kościołem Ś-go Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym,— w ty ­
godniu upłynionym do d.25Sierpnia(6W rześnia)r.b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 24, na któ­
re, tudzież na dawniejsze w 318 wnioskach, zło 
żono rsr. 1,591 kop. 50. Na żądanie zaś 84 
uczestników (prócz procentu rs. 77 k. 16 nale 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy­
płaciła rsr. 4,030 kop. 97 i umorzyła książeczek 
49. —  Przeto uczestników 18,119 posiada kapitał 
rsr. 400,968 kop. 22. Prezes Wierniewicz. — 
Naczelnik Kancelarji Siemiński.

Z Petersburga, 2 W rześnia.

N a j w y ż s z y  r e s k r y p t

do tajnego radcy, Jana syna Jana  
Fundukleja.

Panie tajny radco Fundukleju! W 186 2 roku, 
z powodu przekształcenia wydziału naukowego w 
Królestwie polskiem, uznane było za konieczne 
znieść instytut wychowania panien w Nowej Ale- 
ksandrji, z oddaniem jego gmachów i innej wła 
sności pod zarząd Komisji Oświecenia Publicznego. 
Obecnie wszystkie rozporządzenia w tym wzglę­
dzie zostały ukończone i działania komitetu znie­
sione. Zwracając się do ośmioletniej waszej prezy­
dencji w tej radzie, z przyjemnością upatruję, że 
przez cały ten czas, niezależnie od innych ważnych 
zajęć służbowych, ciągle pracowaliście nadstopnio- 
wem rozwinięciem wszystkich gałęzi wspomnione- 
go zakładu, wchodziliście w jego potrzeby, wyszu­
kiwaliście sposobów do ich zadowolnicnia i tym 
sposobem przynosiliście mu rzeczywistą korzyść. 
W  sprawiedliwej uwadze, na tak  odznaczające się 
wykonanie włożonych na was obowiązków, 
przyjemnie Mi jest wyrazić wam obecnie, szcze­
gólniejsze M o j e  zadowolnienie i najzupełniejszą 
wdzięczność.

Pozostaję dla was przychylnym.
Na o r y g in a l e  w ła s n ą  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  

ręką p o d p is a n o :

„ALEXANDER.” 
w Carskiem Siole 29 czerwca 1863 r.

OGÓLNA USTAWA 
C e s a r s k o - R o s y j s k i c i i  U n i w e r s y t e t ó w .

(C iąg dalszy, patrz N . 20i).

Oddział IV. O opłacie za słuchanieprelekcij.
§ 105. Każdy student opłaca za słuchanie pre­

lekcij: w uniwersytetach w stolicy, po pięćdzie­
siąt, a w innych uniwersytetach, po czterdzieści 
rs. rocznie. Uwaga. Osoby postronne, którym  
dozwala się słuchania prelekcij, na zasadzie § 90, 
opłacają na korzyść profesora lub wykładającego

prelekcje, na które uczęszcza, kwotę oznaczoną 
przez radę i zatwierdzoną przez kuratora.

§ 106. Opłata za słuchanie prelekcij ma być 
wnoszona z góry za każde półrocze. Ci, którzy się 
z niej nie uiszczą w ciągu pierwszych dwóch m ie­
sięcy półrocza, uwalniają się z uniwersytetu, lecz 
mogą być na nowo przyjęci po uiszczeniu się z o- 
płaty za całe półrocze. Ci, którzy przechodzą z j e ­
dnego uniwersytetu do drugiego, wolni są od wno­
szenia w tym ostatnim opłaty za to półrocze, za 
które uiścili się już w pierwszym.

§ 107. Dla ulżenia uboższym studentom, uni- 
wersyteta upoważniają się: bądź do odkładania 
term inu co do wnoszenia op ła ty , bądź do zmniej­
szania takowej o połowę, bądź też do zupełnego 
od niej uwalniania. Uwolnienie ma moc obowią­
zującą na przeciąg jednego roku, lecz może być 
wznawiane. Uniwersytet udziela studentowi tę lub 
inną z pomienionych ulg nie inaczej, jak na zasa­
dzie świadectwa ubóstwa i na skutek należytej 
pilności w naukach, przyczem co do zapisujących 
się do uniwersytetu należy brać na uwagę attestat 
lub świadectwo zgimnazjum. Uwaga. Formaświa- 
dectwa co do ubóstwa ma być ustanowiona przez 
ministerstwo oświecenia narodowego, a po zastoso­
waniu jej do miejscowych każdego uniwersytetu o- 
koliczności, komunikuje się tym władzom i osobom, 
od których zależy wydawanie podobnych świa­
dectw.

§ 108. Bez przedstawienia świadectwa ubó­
stwa, uwalniani być mają od opłaty za naukę: a) 
pensjonerowie N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i Osób 
Najwyższej Familji; b) stypendyści uniwersytetu, i 
c) stypendy ści osób prywatnych i gmin, jeżeli wy­
bór tych stypendy stów pozostawia się uniwersyte­
towi.

§ 109. Opłata za słuchanie, lekcij, pobiera­
na od studentów, również jak i inne specjalne fun­
dusze uniwersytetu, stanowią ich nietykalną wła­
sność i przeznaczają się na takie uniwersyteckie 
wydatki, które mają na celu szczególnie rozwój 
naukowej ich działalności. Stosownie do tego, spe­
cjalne fundusze uniwersy tetów używają się: a) Na 
urządzenie kursów specjalnych, b) Nadrukowanie, 
za decyzją r a d y , dzieł treści naukowej uznanych 
za godne tego przez fakulteta. c) Na premja i 
nagrody za rozwiązanie zadań, ogłaszanych przez 
uniwersytet, d) Na medale udzielane studentom 
za rozprawy na zadania, ogłaszane przez fakultet.
e) Na wynagrodzenie profesorów i innych wykła­
dających, według przepisów ułożonych przez radę i 
zatwierdzonych przez kuratora okręgu naukowego.
f) Na urządzenie stypendjów i na zapomogi dla 
najzdolniejszych studentów, g) Na pensje i dopła­
ty przekraczające etat. h) Na podróże naukowe i 
poruczenia. i) Na wydatki nieprzewidziane.

R o z d z i a ł  d z i e w i ą t y . O s t o p n i a c h  n a u k o w y c h

I  CZŁONKACH HONOROW YCH.

§ 110. Rady uniwersytetów, na przedstawienie fa ­
kultetów i na zasadzie ich ocenienia, mają prawo za­
twierdzać w godności rzeczywistego studenta i w 
stopniach naukowych, które na wszys'kich f a k u l ­
tetach z wyjątkiem medycznego są: kandydat, ma­
gister i doktór. Uwaga. Stopnie naukowe i go­
dności na fakultecie medycznym nabywają się na 
zasadzie ogólnych przepisów dla wydziału medycz­
nego.

§ 111. Godność rzeczywistego studenta otrzy­
muje się w skutek egzaminu, a stopień kan­
dydata w skutek egzaminu i rozprawy uznanej 
za dobrą przez fakultet. Od ubiegającego się o sto­
pień magistra wymaga się oprócz nowego ustnego 
egzaminu, publiczna obrona rozprawy. Magistrowie 
otrzy mują stopień doktora dopiero po przedsta­
wieniu i publicznej obronie nowej rozprawy.

§ 112. Egzamin na godność rzeczywistego stu­
denta i stopień kandydata obejmuje wszystkie 
przedmioty naznaczone dla kształcących się w uni­
wersytecie studentów w tym wyd/iałe fakultetu, z 
którego egzaminowany ubiega się o godność lub 
stopień, licząc do rzędu przedmiotów egzaminu dla 
wyznających wiarę prawosławną, teologję. Ubiega­
jący- się o stopień magistra składa egzamin tylko 
z niektórych z tych przedmiotów, według oddziel­
nych o słuchaniu egzaminów na stopnie naukowe 
przepisów.

§ 113. Stopnie naukowe otrzymują się kolejno 
i stopniowo, w ustanowionych terminach; kandydat 
po roku może ubiegać się o stopień magistra, a ma­
gister po roku— o stopień doktora. Uwaga. Uni­
wersytety wszelako mają prawo: a) znakomitych 
uczonych, którzy zjednali sobie powszechny roz­
głos swemi naukowemi pracami, wynosić na wyższy 
stopień naukowy wprost i bez egzam inu; i b) 
uczonym, posiadającym stopień doktora z cudzo­
ziemskich uniwersytetów, dozwalać, według uzna­
nia fakultetu, zdawać egzamin wprost na stopień 
magistra.

§ 114. Stopnie naukowe mogą być uzyskiwane 
tak przez rosyjskich poddanych, jak  i przez cudzo­
ziemców.

§ 115. Słuchacze lekcij uniwersyteckich i osoby 
postronne, mogą zdawać egzamin tylko na stopień 
naukowy kandydata i po złożeniu świadectwa o 
zdaniu egzaminu z przedmiotów całkowitego kursu 
gimnazjaluego.

§ 116. Egzamina na stopnie naukowe i godność 
odbywają się w terminach oznaczonych przez każ­
dy fakultet: na godność rzeczywistego studenta i 
stopień kandydata— przed komisjami skladającemi 
się pod prezydencją dziekanów z członków fakul­
tetu, przez niegoż wyznaczonych, a na stopień ma­
gistra — przed całkowitem zgromadzeniem fakul­
tetu.

§ 117. Szczegółowe prawidła egzaminów na go­
dność rzeczywistego studenta i stopnie naukowe 
określają się przez oddzielne przepisy zatwierdzo­
ne przez ministra oświecenia narodowego.

§ 118. Oprócz tego uniwersytety mają prawo 
wynosić na godność członków honorowych, osoby 
znane z opiekowauia się naukami, albo wsławione 
swemi zdolnościami i zasługami i udzielać im dy­
plomy na tę  godność, po zatwierdzeniu kuratora.

R o z d z i a ł  d z i e s i ą t y . O  ś r o d k a c h  w  c e l u

r o z w o j u  n a u k o w e j  d z i a ł a l n o ś c i  u n i w e r s y ­
t e t ó w .

§ 119. Uniwersytetom dozwala się, za decyzją 
ministra oświecenia narodowego zakładać, dla udo­
skonalenia wspólnemi siłami, jakiejkolwiek bądź 
oznaczonej gałęzi nauk, i dla naradzania się co do 
sposobów podniesienia ich w uniwersytetach, towa­
rzystwa naukowe, a także zadawać po zatwierdze­
niu rady uniwersyteckiej, corocznie do rozstrzy­
gnięcia pytania, których przedmiotem mają być 
nowe kwestje dotyczące tej lub innej nauki i udzie­
lać za rozstrzygnięcie tych pytań , ’ ustanowione 
nagrody.

§ 120. Ustawy towarzystw naukowych i prze* 
pisy określające porządek wyznaczania zadań i 
udzielania nagród za ich rozstrzygnięcie, zatwier­
dzane być mają przez ministra oświecenia narodo­
wego.

R o z d z i a ł  j e d e n a s t y , i n s t y t u c j e  n a u k o w o - 

p o j i o c n i c z e .

$ 121. Liczba i skład pozostających przy uni­
wersytetach pomocy naukowych, instytucij i zbio­
rów, oznaczone są w etacie; lecz mogą być one, na 
przedstawienie rady, za decyzją ministra oświece­
nia narodowego, powiększane w miarę potrzeb i 
środków. Do liczby tych pomocy instytucji
należą: 1) Biblioteka; 2) Obserwatorjura astro­
nomiczne ze zbiorem tablic astronomicznych, 
efemeryd lub kalendarzy i t. d.; 3) Gabinet me­
chaniki praktycznej; 4) Gabinet fizyczny i la- 
boratorjum fizyczne, w zupełności dostępne dla 
wykładającego fizykę stosowaną na fakultecie 
medycznym, uzupełniane w tym względzie stoso­
wnie do wskazań tego wykładającego 5) Ga­
binet chemiczny i laboratorjum z oddzielne- 
mi pracowniami dla każdego wykładającego i z 
osobnym oddziałem do zajęć w przedmiocie fizjo­
logicznej i patologicznej cbemji, toksykologji i 
praktycznych zajęć studentów, tak z matematycz­
nego jak i medycznogo fakultetu; 6) Gabinet mi­
neralogiczny i laboratorjum; 7) Gabinet w przed,- 
miocie jeografji fizycznej; 8) Obserwatorjuru me­
teorologiczne; 9) Gabinet geologiczny i paleontolo­
giczny; 10) Ogród botaniczny z oraużerjami i cie­
plarniami; 11) Gabinet botaniczny z pracowniami 
dla praktycznych zajęć studentów; 12) Gabinet 
zoologiczny i laboratorjum dla preparowania i wy­
pychania zwierząt; 13) Gabiuet zootomiczny i la- 
boratorjun:; 14) Gabinet fizjologiczny, a przy nim: 
zbiór instrumentów i aparatów dla dopełnienia vi- 
visekcij i innych doświadczeń, tak w przedmiocie 
katedry właściwej fizjologji, jak  i katedry ogólnej 
pato log ji;  15) G a b in e t  i l a b o ra to r ju m  do wykładu 
chemji technicznej; 16) Gabinet i laboratorjum do 
wykładu chemji rolniczej; 17) Muzeum anatomji 
fizjologicznej, a przy nim amfiteatr, pracownie z 
szczególnemi zastosowaniami do prac mikroskopi- 
cznych, dopełniania injekcji i t  p., zbiór instru­
mentów anatomicznych i skład trupów. Uwaga. 
Takież urządzenie chociaż w mniejszych rozmia­
rach, z wyjątkiem zresztą muzeum mającego ta ­
kąż objętość, ma być zrobione jednocześnie i dla 
katedr anatomji patologicznej i medecyny sądowej; 
18) Zbiór preparatów w przedmiocie nauk wcho­
dzących do składu katedry histologji, z dostatecz­
ną ilością mikroskopów; 19) Przy katedrze farma­
cji— pracownia z lekarstwami i potrzebnemi dla 
przysposobienia lekarstw naczyniami i instrumen­
tami; 20) Zebranie środków potrzebnych do do­
świadczeń w przedmiocie katedry farmakologii; 21) 
Gabinet chirurgiczny z całkowitym zbiorem chi­
rurgicznych, oftalmologicznych instrumentów, ma­
szyn i nawiązek, i z potrzebnemi instrumentami a- 
natomicznemi; 22) Gabinet akuszeryjny, kobiecych 
i dziecinnych chorób, z właściwemi mu instru­
mentami i aparatam i;23) Oddział szpitalny dla śle­
dzenia różnych wypadków sądowo-medycznych przy 
katedrze medycyny sądowej; 24) Kliniki: 1) fa- 
kultetskie: a) terapeutyczna, b) chirurgiczna, c) 
akuszeryjna, kobiecych i dziecinnych chorób z od­
działem szczepienia ospy; 2) szpitalne: a) terapeu 
tyczna i b) chirurgiczna. Uwaga. Oprócz klinik 
fakultetskich i szpitalnych mogą być urządzane z 
funduszów specjalnych uniwersytetu oddzielne kli­
niki: a) nerwowych i umysłowych chorób, b) skór­
nych wysypek, c) oftalmologiczna, d) syfilityczna 
i chorób moczowych i organów płciowych, i e) cho­
rób dziecinnych. Pierwsze dwie stanowią oddział 
terapeutycznej, a drugie dwie chirurgicznej fakul- 
tetskiej lub szpitalnej kliniki; dziecinna klinika 
łączy się z akuszeryjną; 25) Muzeum starożytności 
i sztuk (odcisków i kopij z utworów sztuki staro­
żytnej i nowożytnej) przy katedrze teorji i bistorji 
sztuk; 26) Zbiór monet i medali.

8 122. Biblioteka zostaje pod zarządem biblio­
tekarza i jego pomocników, liczba których zależy 
od objętości biblioteki. Inne instytucje zostają 
pod zarządem wykładających do katedr których 
należą, lub oddzielnie wyznaczonych do tego osób 
zależących od tych wykładających.

R o z d z ia ł  d w u n a s t y . P r a w a  i  p r e r o g a t y w y  
U n i w e r s y t e t ó w .

Oddział U Prawa stu lące właściwie
uniwersytetom.

8 123. W szystkie uniwersytety zostają pod 
szczególną opieką J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i i noszą 
nazwę C e s a r s k i c h .

§ 124. Uniwersytety mają własne piec ęcie, 
wielką i małą, z wy obrażeniem herbu państwa i z 
napisem: Ces a r sk i  taki a ta k i uniwersytet. 1

§ 125. Uniwersytety robią przedstawienia tyl­
ko do kuratora, a  ze wszelkiemi innemi władzami 
i osobami komunikują się zapomocą odezw.

§ 126. Uniwersytety wolne są od opłaty porto 
za posyłane w ich iuteresach listy i posyłki, je­
żeli te ostatnie nie przechodzą wagi jednego puda.

§ 127. Uniwersytety wolne są  od używania 
stempla i opłat hypotecznych i innych za spisywa­
ne w ich imieniu akta i w ogóle za wszystkie spra­
wy, które ich dotyczą.

§ 128. Uniwersytety mają swą własną cenzu­
rę dla zadań konkursowych, rozpraw i innych dzieł

i zbiorów treści naukowo-literackiej, przez nie wy­
dawanych.

8 129. Uniwersytetom służy prawo woluego, 
bez wszelkiej opłaty cła, sprowadzania z zagranicy 
wszelkiego rodzaju pomocy naukowych. Paki i 
skrzynie z temi przedmiotami, adresowane do u- 
niwersytetów, nie mają być w komorach pograni­
cznych otwierane, lecz jedynie zaopatrują się w 
plomby, a następnie mają być zrewidowane w uni­
wersytetach w przytomności urzędnika celnego lub 
policyjnego.

§ 130. Książki, rękopisma i dzieła perjodyczne, 
otrzymywane z obcych krajów przez uniwersytety, 
nie ulegają cenzurze.

§ 131. Budynki uniwersyteckie wolne są, na 
zasadzie przepisów objętych istniejącemi postano­
wieniami, od ciężaru kwaterunkowego, bądź w na­
turze, bądź w pieniądzach, a także od opłat pienię­
żnych na rzecz miasta. Przepis ten nie rozciąga 
się do należących do uniwersytetu budynków, k tó ­
re przynoszą dochód przez wynajmowanie ich.

§ 132. Uniwersytety mogą wydawać prace pe­
rjodyczne treści naukowej i posiadać własne dru­
karnie i księganie, na ogólnej zasadzie.

S 133. Uniwersytetom mającym fakultet lekar­
ski, pozwala się mieć własne apteki.

§ 134. Jeżeli wykładający! w ogóle urzędnik 
uniwersytetu umrze na służbie bez pozostawienia 
spadkobierców i bez zrobienia należytego co do 
swego mienia rozporządzenia,w takim razie uniwer­
sytet obowiązany je st podać to do wiadomości rzą­
du gubern jalnego, dla odszukania krewnych zmarłe­
go, a jeżeli w przeciągu czasu prawem oznaczonego 
spadkobiercy nie zgłoszą się, wówczas mienie po­
zostałe po zmarłym przechodzi na własność uni­
wersytetu.

§ 135. Uniwersytetom służy prawo nabywania 
na wyłączną ich własność dóbr ruchomych i nie­
ruchomych.

(dokończenie nastąpi).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
0|(olue ipranoidanle.

Na giełdzie paryzkiej rozpuszczono pogłos­
kę o uznaniu przez Francję Stanów skonfe- 
derowanych. .Powód do tej pogłoski dała, jak  
się zdaje, z jednej strony broszura Francja, Me­
ksyk i S tany  Skonfederowane," której wszakże 
Pays odmawia półurzędowego charakteru, do­
dając, iż przesadzono jej znaczenie, z drugiej 
zaś strony złe zrozuimeuie artykułu Monitora 
o statku korsarskim Stanów fcłkonfederowa- 
uych La Floride, znajdującym się w porcie 
Brest. Monitor przypomniał tylko, że od po­
czątku wojny domowej Francja przyznała S ta ­
nom Skonfedero w any m charakter strony wo­
jującej, od czego wszelako do uznania Sta­
nów tych za niezależne państwo jeszcze jest 
daleko, a na krok ten, niewątpliwie, nie od­
ważyłyby się Francja bez udziału Anglji. K ie­
dy dzienniki francuzkie m ówią o nowych  
przymierzach, ze sfer wyższych urzędowych  
zapewniają, że stosunki pomiędzy Auglją i 
Francją ani na chw ilę nie zostały zachwiane, 
ani nie uległy zmianie, oraz że sejm frank­
furcki wcale nie w płynął na oziembienie sto­
sunków Francji z Austrją.

W obec powątpiewań z różnych stron codo  
przyjęcia korony meksykańskiej przez arcy- 
księeia M aksymiliana, Pays oświadcza, iż po­
stanowienie arcy księcia co do przyjęcia korony, 
którą mu wkrótce ofiaruje deputacja m eksy­
kańska, nie powinno być przedmiotem w ąt­
pliwości. Independance bulge nie podziela wsze­
lako zdania tege półurzędowego paryzkiego 
dziennika, zasadzając się na doniesieniach 
swego korespondenta z W iednia, oświadcze­
niach wiedeńskiej Ost- Deutsche Post, izadow ol- 
nieniu jakiegoby doznał lud austrjacki nie bę­
dąc wm ięszany pośrednio ani bezpośrednio 
do tak drażliwej kwestji, jaką jest urządzenie 
w M eksyku cesarstwa, na wpół francuzkie- 
go i na wpół habsburgskiego.

Memorial diplomatique na zasadzie, jak po­
wiada, najautentyczniejszych źródeł zaprze­
cza stanowczo pogłoskom, jakoby król B el­
gów Leopold, swem i radami przeszkadzał 
przyjęciu tronu m eksykańskiego przez arcy- 
księcia Maksymiljanu. Przeciwnie, momircha 
ten uznaje w ielkość misji przypadłej na jego  
zięcia i mniema, że dyplomacja powinna, nie 
tylko nie utrudniać przez uciążliwe warunki 
mogące wymagać długich układów , lecz 
wszelkiemi sposobami ułatwiać, urządzenie 
monarchji w M eksyku.

Dziennik H am burger Correspondent zape­
wnia, że obawy o przybranie przez kwestję 
dunsko-uiem iecką zbyteczuych rozmiarów, 
znacznie się zm niejszyły. Hrabia Keehberg 
miał oświadczyć, że Austrja gotowa jest użyć 
całego swego wpływ'u na sejmie związku nie­
mieckiego, ażeby jeszcze probowano nowych  
układów. Z drugiej strony utrzymują z pe­
wnością, że p. Drouyn de Lhuys oświadczył 
duńskiemu ministrowi spraw zagranicznych, 
iż Francja w razie wprowadzenia w wykona­
nie zagrożonej egzekucji wojskowej związ­
kowej, będzie ofiarowała sw e pośrednictwo, 
ażeby przeszkodzić istotnemu wybuchowi 
wojny Danji z Niemcami, i jeżeli można do 
porozumienia w kwestji księstw  doprowadzić. 
Rząd duński ma wysłać p. iSeheele do Paryża  
z nadzwyczajną misją i czekać na postano­
wienia sejmu niemieckiego. W szelako wia­
domość podana przez Daily Aews o zawarciu 
przymierza pomiędzy Bzwecją i Danją, oka­
zywałaby mniej pokojowe usposobienia tej 
ostatniej. Co do wspomniouego przymierza 
utrzymują, iż tylko w zasadzie zostało za­
twierdzone, traktat zaś miałby być podpisa­
ny dopiero po wkroczeniu wojsk niemieckich  
do Holsztynji.

W edług ostatnich wiadomości z Aten, czte­
rej m inistrowie umiarkowani którzy podali 
się do dymisji, pełnią sw e obowiązki aż do 
czasu zebrauia się izb. D zienniki zK orfu za­
pełnione są wyznaniami wiary kandydatów  
do parlamentu. W szystkie te wyznania go­
rąco oświadczają się za przyłączeniem doG-re- 
cji. N a wyspach jońskich robiooo przygoto­
wania do przyjęcia młodego króla, i prawie 
wszystkie m unicypalności, uchwaliły na ten 
cel nadzwyczajne wydatki.

M onitor um ieścił list z Tananarive z 10 
czerwca, podający szczegóły o wzburzeniu 
panującem na w yspie Madagaskar, w skutku  
zamordowania króla Badam y, i o oznakach 
powstania ukazujących się pośród malgaszów. 
W szelako postawa konsula francuzkiego i 
obecność statku wojennego, przyczyniły się 
do uspokojenia znajdujących się tam francuz- 
kicli poddanych. W edług późniejszych wia­
domości podanych przez Patrie , w Em yrnie 
4-go lipca m iały miejsce rozruchy, które za­
raz zostały przytłumione. Panowało tam o- 
gólne niezadowólnienie z nowego rządu i o- 
bawiano się ciągle ponowienia się rozruchów; 
jednakże własności i osoby europejczyków  
były szanowane. Sakalow ow ie powstali, a 
wojsko kowasów przekładało pojednanie się 
nad wojnę z tym strasznym ludem. Królowa 
Rabodo saina nalegała, ażeby układ zawarty 
z p. Lambertem wprowadzony został w w y­
konanie.

(Mon., Ind. b., Pair., IV. Z., Sch. Z.)

Londyn, 3 Września. Morning Post donosi, że 
Królowa wróci 10-go b. m. do W indsoru, a 
14-go uda się do Balmoralu. W  jednej z łych  
rezydencij Król grecki, bawiący obecnie w 
Rumpenheim, odwiedzi Królowę* a następnie 
pożegna swą siostrę, małżonkę księcia Walji, 
i uda się do Grecji.

M orning Post zapatruje się na obowiązki 
neutralności względem Ameryki z innego niż 
Times stanowiska. !Foreign Enlistm ent Jet o- 
piera się na dawnej zasadzie, nie mogącej 
mieć na teraz w całej rozciągłości zastosowa­
nia. Jeżeli poddany angielski niesie pomoc 
obcemu państwu, wiodącemu wojnę, lub do­
starcza m urekw izyta wojenne w takim razie 
dopuszcza się przewinienia przeciw własne­
mu monarsze, a nie względem  któregokol­
wiek obcego państwa.

Przeszło tydzień temu, szalupa wojenna 
udała się z polecenia admiralicji do brzegów 
irlandzkich przeciw statkowi korsarskiemu 
stanów skonfederowanych „Florida”, który  
zabrał na kanale irlandzkim znaczną liczbę 
statków północno-ainerykańskich i zyskał 
imię niemniej groźne od statku „Alabama”, 
noszącego obecnie nazwę „Atalanta". Lecz  
szalupa angielska wróciła onegdaj nic nie 
zdziaławszy, statek bowiem „FJorida” znikł 
bez śladu, jak się zdaje dla tego, ażeby zjawić 
się następnie w innym puukcie, w  którym  
statki północno-am erykańskie najmniej się 
go spodziewają.

Czytamy w Daity-News: „Z listu konsula  
francuzkiego w Liverpoolu okazuje się, że 
oba opancerzone parostatki w M ersey nie po­
zostają bynajmniej pod opieką rządu fran­
cuskiego i że konsul pomieniony nie może 
dać żadnego co do tych statków wyjaśnienia. 
Zupełnie jest obojętnem w tej sprawie, czy 
statek podobny w yw iesi Ragę francuzką łub 
angielską, albo też czy nominalnym jego wła­
ścicielem  jest francuz lub anglik. Cala rzecz 
na tern zależy, czy właściciel nom inalny jest 
zarazem rzeczywistym  właścicielem  i czy 
domniemane przeznaczenie statku jest pra­
wdziwe. Sądząc z wprawy i doświadczenia, 
jakie mają w* podobnych sprawach pp. Laird 
i ajenci rządu skoufederowanego, bardzo być 
może, iż prawnikom koronnym trudno będzie 
przekonać się o prawdziwych właścicielach i 
o przeznaczeniu tych dwóch parostatków. 
Lord Palm erston i hr. Russell wiedzą dobrze, 
jak wielkie straty handel Stanów północnych  
poniósł z powodu statków korsarskich Sta­
nów skoDłederowanych; również wiadomem, 
im jest, źe każdy z tych statków korsarskich 
zbudowany został na rachunek rządu skonfe- 
derowanego w portach angielskich. Z pe­
wnością można twierdzić, że żaden z tych  
statków skonfederowanych, krążących usta­
wicznie po Atlantyku, nie był nigdy w ża­
dnym z portów Stanów połuduiouych. Nie  
ulega przeto wątpliwości, że praktycznie rzecz 
biorąc, skonfederowani korzystali z portów i 
warsztatów angielskich dla budowauia w 
nich swej Roty wojonuej i że uczynili pod­
stępnie z Liverpoolu podstawę dla swych  
działań morskich. Amerykanie przeto półno­
cni są mocno z tego powodu rozdrażnieni, a 
przyznać należy, że nie są zupełnie bezzasa- 
dnemi obawy tych, którzy twierdzą, że dalszo 
trwanie tego stanu rzeczy może spowodować 
wojnę. Nieszczęścia podobnego należy bądź 
co bądź uniknąć, a nie wątpimy, że m inistro­
wie dołożą wszelkich starań dla położenia ta- 
my wyraźnemu naruszeniu prawa, narażają­
cemu na szwank, dla zysków  prywatnych, 
honor i interesa kraju”.

W  Portsm outh odbyły się onegdaj próby 
strzałów do angielskich i francuzkich pance­
rzy, jakiem i obecnie pokrywane są niektóre 
statki. Pow szechnie utrzymywano, że pauce- 
rze statków francuzkich mogą stawiać strza­
łom armatnim daleko większy opór, aniżeli 
pancerze statków a n g i e l s k i c h .  Próba ouegdaj- 
sza dała przeciwny rezultat; nie można atoli 
wyprowadzać ztąd stanowczych wntoskow, 
gdyż w takim razie, wypadki różnego 
rodzaju omylić mogą nieraz wszelkie wyra­
chowania. Fabrykant francuzki, który był 
tej próbie przytomny, oświadczył, że pauce-



rze jego s tawiają działom francuzkim  daleko 
większy opór niż angielskim. Oświadczenie 
to przemawia w każdym razie za wyższością 
ar ty lerji  angielskiej.

Wiedeń, -Ł Września. N iektóre  pisma au- 
strjackie donoszą, że pro jek t  reformy zwią­
zku niemieckiego oddany zostanie radzie 
państw a  „do zgodnego z konsty tuc ją  ocenie­
nia takowego", a do p ro jek tu  tego dołączony 
zostanie „ak t  wprowadzenia onego w w yko­
nanie’’ . Zapew niają  także, że przepisy regu ­
lujące udział krajów austrjackicl), należących 
do związku, w niemieckim parlam encie  zwią­
zkowym, zostauą także zakom unikow ane do 
ocenienia sejmom, a okoliczność ta, jak  ró ­
wnież niezbędność uchwalenia  budżetów p o ­
jedynczych krajów monarchji na  r. 1864, 
spowodują zwołanie sejmów prowincjonal­
nych w tym  jeszcze roku, mianowicie w listo­
padzie, tak  iżby posiedzenia m ogły rozpocząć 
się w grudniu. Następna zaś sesja rady pań­
stwa rozpocznie się w lu tym  roku  przyszłe­
go.— Ost —D. Post donosi, że j a k  skoro izba 
deputow auych zgromadzi się na walne posie­
dzenia, oddane jej zostauą do roztrząśnięcia i 
zatwierdzenia projek ta  do praw o nowem  po­
s tępow aniu  ka rnem  i o organizacji sądowej.

K om isja  finansowa izby deputow auych 
zgromadzi się 9-go b. m., na pierwsze swe 
walne posiedzenie. N a  porządku  dziennym 
stoją następujące pozycje budżetu na r. 1864: 
l is ta  cywilna, kancelarja gabinetu Jego  Ce­
sarskiej Mości, rada m inistrów i m in is te r ­
stwo stanu  (zarząd polityczny).— Oddzielne 
sekcje komisji finansowej, ja k  również korni 
sja wyznaczona do roztrząśnięcia projektu do 
prawa o upadłości mas, ukończą w krótce  swe 
sprawozdania. Posiedzenia komisji odbywają 
się bardzo często, a pomimo to, wątpić nale­
ży, ażeby izba deputow anych mogła zgroma­
dzić się przed 20-rn b. m.

P o d łu g  wiadomości z wielkiego księztwa 
siedmiogrodzkiego, wszyscy nowoobrani de­
putowani na  sejm siedmiogrodzki postano­
wili złożyć mandnta, lecz w ten  sposób, iż 
oświadczą to dopiero wtedy, gdy prezes sej­
mu wezwie ich do zgłoszenia się na  posiedze­
nia. Prawdopodobniejszem atoli zdaje się, że 
now oobrani deputowani, idąc za przykładem 
deputow anych klauzenburgskich, nie będą 
czekać na wezwanie ze strony prezesa, lecz 
wcześniej oświadczą, że składają  maudata. 
T ak  np. oprócz klauzenburgskich, także de­
putowani z Szamos-Ujwar, pp. Gajzago i Si- 
mai, oraz deputowani z kom itatu  arauyoskie- 
go, pp. Grzegorz Beldi i Mikołaj Gal, oświad­
czyli już, że nie przy jm ują  wcale naw et po­
wtórnego wyboru.

Z Zagrzebia pod dniem 1-m b. m. donoszą, 
że na ostatniej kongregacji jeuera lnej kom i­
ta tu  syrmiańskiego, na sku tek  wezwania ko­
m ita tu  zagrzebskiego, postanowiono upraszać 
ponownie o rych łe  zwołanie sejmu chorw a­
ckiego. W iadomość zakom unikow ana przez 
ko m ita t  fiumski, iż ten  ostatni nie ty lko  nie 
uczyni zadosyć propozycji kom itatu  syrm iań- 
skiego co do upraszania  o przywrócenie wo- 
jew odyny  serbskiej, lecz naw et uważać będzie 
wszelką w tym  duchu dążność za zdradę sta­
nu, przyjęta  została przez kongregację komi­
ta tu  syrmiańskiego z wielkim smutkiem. 
Postanowiono zawiadomić o tern kom ita t 
fiumski i żądać z czasem na sejmie chorw a­
ckim zadosyć uczynienia za to.

Francja.

Paryż, 6 Siepnia. J a k k o lw ie k  zaprzeczano 
wieściom, że p. D ay ton  zakom unikow ał pe­
wne uwagi p. D ro u y n  de L h u y s  co do u rzą­
dzenia m onarch ji  w M eksyku, z dobrych źró­
deł zapewniają, że przedmiot ten ustnie i w 
sposób um iarkow any był w zm iankow any 
przez p. D a y to n  w rozmowie dyplom atycz­
nej z p. D rouyn  de Lhuys. P .  D ay ton  p rzy ­
pomniał ministrowi spraw  zagranicznych 
oświadczenie p. Sew arda  z 3-go m arca b; r„  
protestu jące naprzód przeciw wszelkiej zmia­
nie rządu w M eksyku pod w pływ em  obcego 
mocarstwa. Obok tego p. D ay ton  wspomniał 
o przebywaniu od 25-go s ierpnia  w porcie 
Brestu, korsarskiego s ta tku  Florida, k tóry  
dał się dobrze we znaki s ta tkom  związko­
wym. P .  D ro u y n  de L h u y s  odpowiedział, 
że s ta tek  Floryda pozostanie w tyTm porcie, 
ty lko tyle czasu, ile mu potrzeba na napra­
wienie uszkodzeń i zaopatrzenie się w ży­
wność. P .  D ay to n  telegrafował do wszyst­
kich portów', gdzie znajdują się konsulowie 
am erykańscy, ażeby za ich zawiadomieniem, 
sta tk i wojenne związkowe, jeżeli takow e 
gdzie się znajdują, ścigały Floridę, skoro  ta 
w’yp łyn ie  z Brestu; lecz w żadnym porcie 
nie było takiego statku.

Constitutionnel powiada: „Co do dwóch
sta tków  pancernych, El Toussun i El Mouna- 
ssir, k tó re  opuściły w arsz ta ty  w Liverpoolu , 
n iek tóre  korespondencje ośmieliły się zape­
wniać, że s ta tk i  te  zbudowane zostały na 
rachunek  F ran c j i  w zamiarze ustąpienia  ich 
S tanom  skonfederowanym. Wiadomość ta 
je s t  zupełnie zmyślona, ponieważ s ta tk i  te 
należą do wice-króia Egiptu .

K ilk u  z członków deputacji m eksykań ­
skiej, mającej się udać 20-go do arcyksięcia 
M aksymiljana, a między nimi i prezes d ep u ­
tacji p. Gutireez de Estrado , przybyli uą- 
przod do Paryża . Zapewniają, że arcyksiążę 
oświadczył, iż w razie gdyby się zgodził 
udać do M eksyku  dla zajęcia tronu, podróży 
tej nie odbyłby inaczej, tylko na s ta tk u  me­
ksykańsk im . S tosowuie do tego życzenia, 
kontr-adm irał Bossę polecił s ta rą  fregatę, s to ­
jącą  w przystani Carmen, wziąć do naprawy, 
ta k  aby mogła przewieźć przyszłego Cesarza. 
Lecz w wyższych sferach rządowych wątpią 
jeszcze, czy arcy.książę M aksym iljan  zgodzi 
się zadosyćuczyuić życzeniom meksykanów. 
W sze lako  półurzędowy Constitutionnel pow ia­
da: „D ziennik i zagraniczne, rozpuszczają
wszelkiego rodzaju pogłoski o przeszkodach, 
jak ie  napo tyka  w W iedn iu  przyjęcie korony 
m eksykańskie j przez arcyksięcia  M aksym i- 
ljana. M ówią o rozdziale w łonie rodziny ce­
sarskiej, o opozycji m inistrów , o radach fa ­
milijnych, k tóre  m ają  wydać p rzychylną  lub 
odm ów uą decyzję. W szystk ie  te pogłoski 
są zmyśleniem. Arcyksiążę M aksym iljan , o 
ile nam wiadomo, zadosycuczyni życzeniom 
ludu m eksykańskiego, jeżeli lud m ek sy k ań ­
sk i zatwierdzi uchw ałę  zgromadzenia znako­

mitszych obywateli.” W  każdym razie, ja ­
k iko lw iek  rząd ustalony zostanie w M eksy­
ku, trzeba będzie dla umocnienia go pożycz­
ki 700 milionów fr.

Posiedzenia  rady m inistrów następują  po 
sobie prawie bez przerwy; wczoraj odbyło 
się jedne, ju tro  będzie znów drugie, a jak  
słychać i dziś zebrali się ministrowie. P o s ie ­
dzenia te poświęcone są roztrząsaniu proje­
któw finansowych i innych, które  mają być 
wypracowane w czasie nieobecności Cesarza, 
k tó ry  chce, aby w czasie jego pobytu w Com- 
piegne, p ro jek ta  te były mu przedstawione już 
zupełnie gotowe, tak  aby mogły być przesła­
ne ciału prawodawczemu zaraz po jego o- 
twarciu.

Wczoraj był wielki obiad u p. D rouyn  de 
L huys ,  na k tó rym  znajdował się p. Nigra.

Co chwila spodziewają się przybycia do 
Marsylji posłów anam skich. Do Paryża, 
przybędą oni, najpóźniej wT niedzielę, a zaraz 
w ciągu tygodnia przyjmie ich Cesarz ua u- 
roczystem posłuchaniu. B ędą  oni umieszcze­
ni w apartam encie  L uw ru , zajm ow anym  
przez posłów japońskich.

Paryż, 4 Września'. La France powiada: „ P a ­
rowiec pocztowy angielski, k tóry  odpłynął 
z Y era-C ruz  1-go sierpnia, przywiózł wiado­
mość, że w tein mieście przysposobiono w y­
prawę w celu powtórnego zajęcia Tainpico, 
którego mieszkańcy uciskaui przez juaristów, 
wysłali deputację do koutr-ad in ira ła  Bossę, 
dowodzącego dywizją morską. Następne wia­
domości, nadoszle przez Ha wannę donoszą, że 
wyprawa ta pod dowództwem pułkow nika  
piechoty' m arynark i  Heunique, w ypłynęła  
3-go sierpnia wśród najpomyślniejszych o k o ­
liczności. Do V era  Cruz przybyła też k o rw e­
ta  parowa wioząca 5 milionów fr. dla w ojska  
franenzkiego.”

x4rtykuł umieszczony w dzisiejszym Moni- 
torze dotyczący s ta tku  korsarskiego Floryda, 
sp raw ił pewne wrażenie. A r ty k u ł  ten brzmi: 
„Korsarski s ta tek  pod flagą skonfederowa- 
nycli la Floride, w płynął do B res tu ,  pragnąc  
zreperować dziurę przebitą  w tułowie, k tó rę ­
dy dostaw ała  się woda, również jak  i uszko­
dzenia w maszynie parowej. P rzy jęc ie  jak ie  
należało uczynić temu statkowi, powinno być 
oceniane według zw ykłych zasad praw a mię­
dzynarodowego. Od początku wojny w ybu­
chłej w S tanach  Zjeduoczouych, rząd cesar­
ski, zgodnie z inuemi mocarstwami, przyznał 
skonfederowanym  charak te r  s trony  wojują­
cej. Jednocześnie, oświadczeniem ogloszo- 
nem w Monitorze 11 czerwca 1861 ro k u  dał 
poznać swój zamiar zachowania ścisłej neu­
tralności względem obu stron. A w podo­
bnych razach, prawem i obowiązkiem państwa 
neutra lnego jeżeli chce zachować zupełną 
bezstronność, je s t  dozwolenie statkom stron 
wojujących,zaopatrywania się w środki potrze­
bne, nie do walki, leez do dalszej żeglugi. P o ­
stanowiono zatem, że sta tkow i la Floride do­
zwolone będzie zaopatrzenie się za pośredni­
ctwem meklera, według cen taryfy, we wszy­
stko co mu je s t  potrzebne dla postawienia go 
w dobrym  do ż e g lu g i  s t a n ie ,  n ie  u p o w a ż n ia -  
jąc  go wszelako do kupna czegokolwiek, co- 
by powiększało jego uzbrojenie wojeune.” 
A r ty k u ł  ten przypominając przyznanie przez 
rząd cesarski charak te ru  strony wojującej 
skonfederowanym, chciał j a k  się zdaje wybi 
tnie przedstawić śym patję  dyplomacji fran- 
cuzkiej dla spraw y południowców, i nadał 
tym  sposobem większe znaczenie broszurze 
noszącej tytuł: Francja, Meksyk i Stany Skonfe- 
derowane. A utorstw o tej broszuay jedni p rzy ­
pisują panu Hidalgo, k tó ry  odgrywał pewną 
rolę w sprawie m eksykańskie j i teraz pisuje 
a r ty k u ły  do Memorial diplomatique, a  inni pa­
nu Rapetti.

R eklam acje  rządu francuzkiego w F r a n k ­
furcie, przeciwko uporczywości konsu la  a- 
m erykańskiego w wywieszaniu obok swej 
flagi, flagi byłej rzeczypospolitej m e k s y k a ń ­
skiej, k tórej in teresa  reprezentuje, nakoniee 
zostały uwieńczone pom yślnym  sku tk iem . 
O sta tn ia  ta  flaga został i zw iuięta.

Zapewniają, że p. F ou ld  na posiedzeniu 
rady gabinetowej oświadczył, iż z pożyczki 
jak ą  będzie musiał zaciągnąć nowy rząd  m e­
ksykańsk i,  przyznane będzie F ranc ji ,  jako  
wynagrodzenie za koszta wojenne 170 milio­
nów fr. Poręczenie  tej pożyczki mają s tano ­
wić kopalnie w Sonora. Wiadomo że Cesarz 
przyjął najwyższy stopień orderu m ek sy k ań ­
skiego Nuostre Sennora de (Juadalnpe; teuże 
order następnej klasy, otrzymali podobno p. 
D ro u y n  de L h u y s  i jen .  Forey .

D la  ambasadorów' anam skich najęto wiel­
ki pałac wT alei cesarzowej; zabawią oni w 
P a ry żu  cały  miesiąc; za tłomaczów będą im 
służyli, kap itan  ok rę tu  A udibre t i jeden  z 
misionarzy bardzo biegły w językach  wscho­
dnich.

M in is ters tw em  spraw  wewnętrznych  cza­
sowo będzie zarządzał m arszałek Vaillant, 
podczas pobytu na urlopie p. Boudet, k tóry 
opuści P a ry ż  skoro Cesarz wyjedzie do B ia r ­
ritz. Jednocześnie  i p. B illault uda się na 
urlop. M arszałek 0 ’D ouuel w przyszłym  ty ­
godniu powraca do M adrytu .

W  drugiej połowie września, ma się od­
być w Rzymie wielki kousystorz, na k tó rym  
m ają  być prekonizowaui nowi b iskupowie 
francuzcy i innych krajów wymienionych w 
świeżej inw esty tu rze  Ojca świętego.

W ed ług  Monitora liczba bankruc tw  wyrze 
czonych przez t rybunał  handlowy departa­
m entu Sekw auy , wynosiła w sierpn iu  b. r. 
139, to je s t  57 więcej niż w lipcu.
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Turyn, 2 Września. Rocznica bitwy pod 
A sprom oute przeszła niepostrzeżona. K ilk a  
osób chciało urządzić pielgrzymkę na tę 
górę, której nazwę poznał św ia t dopiero 29 
sierpnia r. z. Liczba pielgrzymów doszła do 
24. Chcieli oni tam odprawić nabożeństwo, ale 
ponieważ żaden duchowny nic chciał przyjąć 
tego zamówienia, ograniczyli się na prostein 
odwiedzeniem pola walki. W  paru miastach 
usiłowano pisać ua m arach  wyrazy podże- 
gawcze, czemu bez trudności przeszkodziła 
policja. Nakoniee w L ivorno, przypadkiem, 
z którego chciało skorzystać  k rańcow e lewe 
stronnictwo, chowano d. 29-go sierpnia, je ­
dnego z tysiąca z pod Marsali. Fogrzeb 
mógł dać pozór do manifestacji politycznej. 
W sze lako  wszystko odbyło się w zupełnym

porządku. R ząd  przedsięwziął środki aby 
stłumić w samj'm zarodzie wszelkie usiłowa­
nia spraw ienia  rozruchów; lecz dzięki roz­
sądkowi ludności, dzień 29-y up łyną ł  tak  ja k  
każdy inny , i to nie tylko na północy ale i 
na południu. Nic lepiej nie dowodzi, jaka  
spokojność panuje  teraz we Włoszech.

Z upełn ie  m y lną  była  wiadomość, żep. Spa- 
venta, sekre tarz  j< neralny w m inis ters tw ie  
spraw w ew nętrznych  podaje się do dymisji. 
Nie myślał on o tern wcale,. a tern bardziej 
w obecnej chwili, kiedy wprowadzają w w y­
konanie prawo o rozbójnictwie; w tak im  
czasie p. Spaven ta ,  mający powierzoną sobie 
wyłącznie policję, nie mógł powziąć tak ie ­
go zamiaru, byłoby to bowiem zbiegost- 
wem, czego on nie dopuści się. Zresztą po 
między m in is trem  a sekre tarzem  jenera lnym  
panuje  jak  najlepsza zgoda. Lecz w czasie 
ferij parlam entarnych  najbardziej k w itn ą  
najnieprawdopodobniejsze pogłoski, k tó re  co­
rocznie się powtarzają  o tej porze roku. D o­
statecznie je s t  wiedzieć o tom aby się ostro­
żnie trzymać.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Hamburg, 4 Września. W  K openhadze zo­

stały zatwierdzone główne p u u k ta  p rzym ie­
rza odpornego między D an ją  i Szwecją.

Turyn, 5 Września. Donoszą z Neapolu, że 
sąd przysięgłych uznał p. Quattrom ani w in­
nym zbrodni spisku, sku tk iem  czego tenże 
został skazany na dziesięć la t  więzienia. Księ­
żna Sciarra  - Barbcritii została od zarzutu 
w spólnictwa uwolnioną.

Madnyt, 4 Września. Sk ładka  na  osoby, k tó ­
re poniosły s t ra ty  przez trzęsienie ziemi w 
Manili w ynosi pó łto ra  miliona realów. S to ­
warzyszenie angielsko hiszpańskie podało p ro ­
je k t  odbudowania Manilli jedynie  z drzewa i 
żelaza. — W iadomość umieszczoną w Consti- 
talionnelu, dotycząca p. Olozaga je s t  bezzasa­
dną. Mowa m iana przez tegoż radzi ogólne 
wstrzym anie  się od wyborów, i zdaje się, że 
op in ja  ta  o trzym a przewagę.

Berlin, 5 Września. Korespondencja Zeidlera 
donosi, że można się spodziewać, iż 18 m o n a r ­
chów połączonych z Austrją , przedsięwezmie 
stosowne k rok i co do raportu  miuisterjalne- 
go z dnia 2 września.

Bombay, 8 Sierpnia. Tożsamość osoby m nie­
manego Nena Sahiba okazuje się coraz wąt- 
pliwszą. W  północno-zachodniej okolicy In -  
dij panuje  cholera. Zanosi się na  starcie z 
państw em  Birm ah, z powodu monopolu h a n ­
dlowego i ucisku ze strony Króla. W K abul 
trzy s tronnictwa ubiegają się o władzę. Szach 
Persk i  zajął z wojskiem liczącem 45,000 lu ­
dzi stanowisko pod Meszedem. Rząd Indij 
wschodnich zamierza założyć w Lahorze obóz 
ewolucyjny i ściągnąć w Pesząwerze obser­
wacyjny oddział wojska.

Flensburg, 6 Wrzeinia. W e d łu g  wiadomo­
ści pochodzących z dość pewnego źródła, de­
putowani szlezwiccy postanowili wstrzymać 
się od wyboru delegowanych do rady p a ń ­
stwa.

Kopenhaga, 6 Września. D ziennik  Fadre- 
landet podaje wiadomość, że t r a k ta t  przym ie­
rza z Szwecją, jeszcze nie został zawarty. 
Poseł szwedzki, k tó ry  wyjechał w przeszły 
p ią tek  do Sztokholm u, spodziewany je s t  z po­
wrotem dopiero za 8 dni.

Paryż, 6 Września. Dzisiejszy Monitor u- 
mieszcza dekre t  cesarski, mianujący jenera ła  
m eksykańskiego Marąueza, kom andorem  le- 
gji honorowej. — W ed łu g  wiadomości nade­
słanych z Japonji,  Mikado wydał stanowczy 
rozkaz w ygnan ia  cudzoziemców. Rząd chiń­
ski zaw arł t r a k ta t  handlowy z Danją.

Turyn, 5 Września. P .  Lafarina. wice­
prezes izby deputowanych, zakończył życie. 
A k t  ukonsty tuow ania  się stowarzyszenia ko­
lei żelaznych sardyńskieb, został wczoraj 
podpisany w Londynie.

Rzym, 5 Września. Naczelnicy band S tra -  
menga, D u r h o l s i  Oerito, zostali skazani przez 
sąd wojenny f r a n c u z k i  na pięć lat więzienia 
i u tra tę  p raw  cywilnych.

Madryt, 5 Września. Gabinet postanowił 
nie zrobić żadnego ustępstwa, mimo zgroma­
dzenia progressistów  i bez względu na decy­
zje, jak ie  na temże zgromadzeniu zostaną 
uchwalone. Osoby przychylne gabinetowi 
u trzymują, że wybory odbędą się pod w pły­
wem tegoż gabinetu.

Aleksandrja, 5 Września. W ezbran ie  Nilu 
wzmaga się. W ice  król Ism ael-pasza, przy­
był z powrotem do Kairu ze swej wycieczki 
do górnego Egip tu .

Londyn, 7 Września. P o d łu g  wiadomości 
z N ow ego-Jorku  z 29-go sierpnia, ra p o r t  u- 
rzędowy jen. G ilm ore  potwierdza, że port 
Sum ter, po siedmiodniowem bombardowaniu, 
obrócony został w gruzy, przez co, twierdza 
Charlestown straciła  jeden z najsilniejszych 
sw ych szańców. F lo ta  związkowa robi p rzy ­
gotowania do wkroczenia do portu  C harle­
stown. Skonfedero wam opuszczą prawdopo­
dobnie Chattanooga i cały s tan  Tennessee. 
Mew-Jork-limes nalega  na rząd związkowy a- 
żeby przysposobił się do wojny z F rancją .

Londyn, 7 Września. P a ro s ta tek  Hibernian 
przywiózł dalsze wiadomości z N ow ego-Jor­
ku z 29 sierpnia. Podług  gazet S tanów  skon- 
federowanych, p rezydent Davis, po konferen­
cji z gubernatoram i S tanów południowych, 
postanowił utworzyć armję z u00,000 m u ­
rzynów, którzy zostaną usamowolnieni i do­
s taną  po ukończeniu wojny po 50 akrów 
g run tu  na głowę.

W IADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień onegdnjszy był na pół pogodny; 

w nocy deszcz pada); przed południem niebo 
pogodne, po południu na pół pogodne. Ś re ­
dnia tem pera tu ra  dnia  je s t  1 2 '/3,—najwię­
ksze ciepło po południu 1 7 '/3>— najmniejsze 
w nocy 1 0 ' / / s to p n i  R óaum ura . B arom etr  
opadał,—średnia jego wysokość jest 751.97 
m ilimetrów. W i a t r  panował słaby zachodni. 
E lek tryczność  16 stopni.

— Wczorajszy dzień był na pól pogodny; 
rano niebo pochmurne, od godziny 9-ej rano 
na pól pogodne, wieczorom pogodue. Ś re ­
dnia tem pera tu ra  .d n i a  je s t  149/ 10, -  najw ię­
ksze ciepło po południu 19,—■najmniejsze w 
nocy 11 stopni Róaumura. B arom etr  w zno­
sił się,— średnia jego wysokość je s t  751,36 
milimetrów. P rzed  południom panował wiatr 
południowo-wschodni słaby, po południu za­
chodni. E lektryczność 25 stopni. Księżyc naj­
dalej od ziemi o g. 12-ej w południe.

— Sierpień  r. b. był pogodny, ciepły, s u ­
chy, blizko o pół s topnia  cieplejszy j a k  zw y­
kle. O statn ie  sześć dni miesiąca odznaczały 
się n iezw ykłem i gorącami. Ś rednia  tem pera­
tura  całego miesiąca jest 14,97 s topni R óau­
mura. Największe ciepło dochodziło 25,8 
stopni d. 31-go po południu; najmniejsze 5,2 
stopni d. 15-go w nocy; najchłodniejsze dni 
były: 1, 2, 14, 15, 16, 23 i 24. Największa 
zmiana dzienna tem p era tu ry  6,9 stopni przy­
padła z d. 2-go na 3 -ci, w czasie przejścia 
księżyca przez rów nik  niebieski. Ś rednia  
wysokość barometru miesięczna je s t  27 cali 
8,41 lin. par-, o U, 14 lin. joar. większa od nor- 
maluej; uujwj'żej barometr dochodził 27 cali 
11,77 lin. par. d. 9-go; najniżej 27 cali 4,89 
lin. par. d. 22-go. Największa zmiana dzien­
na barom etru  3,17 lin. par. przypadła  z dnia 
14-go na 15-ty, w czasie nowiu księżyca. P o -  
wietrzo było nader  suche; średnia wilgotność 
miesięczna je s t  65,6 na 100, blisko o pięć se­
tnych mniejsza od normalnej (70,4). Ilość 
wody spadłej z deszczu wynosi co do wyso­
kości 12,23 lin. par., blisko trzy razy mniej 
j a k  w stanie średnim (32,38 lin. par.). S tan  
elektryczności atmosferycznej byl s laby ; 
średnie natężenie siły elektrycznej jest  14,6 
stopni; największe natężenie siły e lek trycz­
nej dochodziło 32 stopni d. 16-go o g. 10-ej 
rano. Dni pogodnych było 10; na pół pogo­
dnych 17; pochm urnych  4; dni deszczu 8; 
mgły 2; b łyskawic i grzmotów 1. W iatrów 
mocnych 5; panujący wiatr  zachodni, często 
były' także północno-zachodnie, a w pięciu 
ostatnich dniach południowo-wschodnie.— 
P la m y  na słońcu od dnia 1-go do 5-go i od 
dnia i2-go do 2 i-go  pokazywały się liczne; 
przeciwnie w ostatnich dniach pięciu słońce 
było zupełnie czyste.

Z powodu panującej suszy s tan  wody na 
rzece W iśle był uizki. Ś rednia  wysokość mie­
sięczna wody była: stóp 1 cali 5, 2 nowej miary 
polskiej,—największa wyTsokość wody: stóp 4 
cali 1 d. 29-go i 30-go,— najmniejsza: stóp i  
cali 1 d. 1-go i od dnia 12-go do 20-go i od 
d. 25-go do 27-go.

—  W  dniu wczorajszym z rana Krzysztof 
Drzewicki, flis la t  23 liczący, przeprawiając 
się czółenkiem z brzegu W isły  od strony P r a ­
gi do tra tew  ua środku rzeki stojących w y­
padł z takowego i utonął; ciała jego, pomimo 
natychmiastowych poszukiwań, nie wynale­
ziono.

— W  dniach 16, 19, 20, 24 i 27 Lipca r. b 
w gminach L ip iny  i Krzemień, w powiecie 
Zamojskim, były pożary w lasach O r d y n a c j i  
Zamojskiej, a mianowicie w uroczyskach S wi­
dia i za K ra sn y m  lasem, oraz w rewirach: 
B ia lsk im i Kocudzkiin,—skutk iem  czego spa­
liła się przestrzeń 297 morgów lasu. Szkoda  
ztąd wynikła je s t  bardzo znaczna, lecz dotąd, 
z powodu niewiadomości, o ile pożar ów bę­
dzie szkodliwym w przyszłości porostowi, na 
teraz obliczoną być nie może. Ponieważ^ o- 
gień pokazywał się w różnych punktach, od­
ległych od siebie i w takich  miejscach, na 
k tórych  nie ma naw et pastw isk , domyślać 
się więc wypada, że powstał z rozmyślnego 
podpalenia.

—  W e wsi Podhajce, gminie Łaszczów, 
powiecie Hrubieszowskim, dnia 22 L ipca  r. b. 
zn iew y k ry te j  p rzyczyny pow sta ł  ogień, s k u t ­
kiem którego spaliły się dwie stodoły i spichrz, 
ubezpieczone na rs. 640, przyczem zgorzały 
rozmaite ruchomości w artu jące 1,679 rs.

— W  mieście Ostrowi, powiecie O s tro łęc ­
kim, dnia 24 L ipca  r. b. p iorun uderzył w doui 
mieszkalny, i sk u tk iem  togo znajdująca się 
tam  E s te ra  G itla  Imbir, la t  55 licząca, wdo­
wa, u traciła  życie.

— • Liczba studentów w Dorpacie. Liczba s tu­
dentów w uniwersytecie dorpackim, licząc 
tych, którzy wstąpili z początkiem teraźniej­
szego półrocza, wynosi ogółem do 609, z k tó ­
ry ch  na  fakultecie  teologicznym 90, na pra ­
w nym  142, ua  m edycznym  234, na historycz- 
no-filologicznyui 52 i ua  fizyczno-matematy- 
czuym 82.

— Z polecenia oddziału przyrodniczego 
m uzeum  czeskiego, w ypraw a złożona z pp. 
K rejczi’ego i Frieza, kustoszów muzeum, do 
k tó rych  przyłączył się p. W ett ,  inżenjer, uda­
ła się 4-go sierpnia  do Chejnowa, dla zbada­
nia odkrytej w pobliżu tej majętności znako­
mitej jaskini, o której p. Riedl zdał już sp ra ­
wę tak  po czasopismach czeskich, j a k  i na 
posiedzeniu pomienionego wydziału muzeum 
czeskiego.

Uczeni ci zaopatrzyli się w rozmaite na­
rzędzia miernicze i inne, tudzież w przyrządy 
do łowienia i badania owadów i t. p. O k a ­
zało się wszakże, że jakko lw iek  ja sk in ia  ta 
je s t  wielkich rozmiarów, tak  iż przedstawia 
jak b y  cały labirynt, pomimo to ustępuje o 
wiele pod względem wielkości s łynuym  ja sk i ­
niom m oraw skim , a jedynie przewyższa j a ­
skinię znajdującą się w górze wapiennej po­
między P ra g ą  a Berounem. W każdym ra­
cie, jask in ia  ta, położona w górach wapien­
nych i nazw ana Ghejnowską, należy do l i­
czby znakom itszych pamiątek przyrodniczych 
okręgu Taborskiego.

Ja sk in ia  Ghejnowską położona je s t  o trzy 
czwarte godziny drogi od Chejuowa, koło 
D olnych  Horzyc, w paśmie gór wapiennych, 
głównie zaś góry K ladrubskiej i góry Paco- 
w ej,

Członkowie pomienionej w ypraw y pona- 
dawali nazwy rozm aitym  pojedynczym czę­
ściom i punktom  tej jask in i ,  a raczej całego 
szeregu ja sk iń  połączonych z sobą ko ry ta ­
rzami. G łów ne wejście ilo jask in i otrzymało 
nazwę wejścia Szwarcoubergowego, na cześć 
księcia Szwarcenberga, właścicieladóbr Chej- 
nowskich. Dwie jask in ie  poboczne nazwano 
tunnelem i piecem chlebowym, z powodu ich do 
tego podobieństwa. P u n k t ,  w k tó rym  z wiel­
ką jedyuie  trudnością  można spuścić się na 
dół, po ogrom nych bryłach wapiennych, k tó ­

re pospadały ze stropu, o trzym ał nazwę scho­
dów djabelskich. W  jednej z ja sk iń ,  gdzie 
jest jeziorko wody, a nad niem otwór podo­
bny do oka  otwartego,— otwór ten przezwa­
no okiem Parkyniego, na cześć znakomitego fi­
zjologa czeskiego, prezesa wydziału p rzyro­
dniczego muzeum prażskiego, J e d n a  z ma­
łych jask iń  o trzym ała nazwę kaplicy Św. Woj­
ciecha, a inna, najpiękniej-za  pod względem 
kształtów, przezwana została kaplicą Cyrylo- 
Metodj uszów ą.

O rezulta tach sw ych badań, pp. Krejcz t i 
Fricz  złożyli wydziałowi przyrodniczemu m u­
zeum czeskiego obszerno sprawozdanie, z k tó ­
rego tych  k i lk a  szczegółów zostało poczer- 
pm ętych.

— Ze źródeł urzędowych napisana historja 
wystawy powszechnej londyńskiej z .1862 r. 
została już wydaną w formie sprawozdania 
złożonego przez komisarzy królew skich m i­
nistrowi spraw  wewnętrznych. Spraw ozda­
nie, dołączone doń korespondencje i objaśnia­
jące  wykazy statystyczne, zajmują przeszło 
200 stronic ścisłego druku; dodane są do te­
go plany dla tern łatwiejszego zrozumienia 
wewnętrznego urządzenia gm achu wy-stawy. 
Ażeby mieć wyobrażenie o tern, j a k  olbrzy­
mią pracę mieli komisarze wystawy, dość 
przytoczyć ten jeden fakt, że tak  oni j a k  i 
ich ajenci otrzymali od marca 1861 do lute­
go 1863 r. 70,157 listów dotyczących działal­
ności ich urzędu, sami zaś wyekspedjowali 
152,670 listów i okólników, a zanim rzeczy­
wista ich działalność przy urządzaniu gm achu 
w ystaw y rozpoczęła się , musieli u tworzyć 
103 komisje lokalne w połączonych króle­
s twach W. B ry tau ji  i Irlandji, 40 za granicą 
i 29 wkolon.jach angielskich. Nie wpierw ja k  
1-go marca 1861 r. zaczęto kopać pod funda­
menta  gmachu, a w pierwszym tygodniu 
tw ietn ia  tegoż roku przystąpiono do w łaśc i­
wych robót około budowy; 12-go lutego 1862 
roku, jako w dniu w kontrakcie oznaczonym, 
olbrzymi gmach był już  ukończony. W yszcze­
gólnienie m aterja łów użytych do budowy, 
czyni prawie takie  wrażenie, ja k  gdyby to by- 
y dzieje założenia całego miasta lub szeregu 

twierdz L is ta  rozpoczyna się od 17,250,000 
cegieł, z odpowiednią ilością wapna, piasku i 
cementu. Dalej idzie 7,090 tonu żelaza lane­
go i kutego, 225,864 stóp kwadr, cynku, 74 
tonn ołowiu, 623,000 stóp kwadr, pilśni, 
71,260 stóp kwadr, łupku, 216,808szyb szk la ­
nych mających powierzchni 664,542 stóp 
kwadr. Gwoździ wyszło 133 tonu i 12 cen­
tnarów. Na samą zapłatę dla robotników w y­
dano 13S,34S fan. ster. A pomimo to kom i­
sarze w ystaw y mogli się jeszcze tein szczy­
cić, że nigdy gmach tak  ogrom nych rozm ia­
rów nie zostaf wzniesiony t  ik małym  ko­
sztem. Liczba osób, które zwiedziły' zeszłoro­
czną wystawę powszechną londyńską, wynosi 
0,211,103.

— D nia  22 sierpnia zmarł nagle w B ru- 
tseli, w 65 roku życia, jenera ł  D ro leuvaux , 
niegdyś znakomity' oficer francuzki. Z a le ­
dwie wrócił on z hr. P a ry ża  z malej w ycie­
czki, g d y  go śm ie rć  zaskoczył;!. J e n e r a ł
Droleuvaux przeszedł wszystkie stopnie ua 
polu walki w Algierji, a w organizacji żua­
wów wziął znakom ity udział. W r. 1848 j e ­
nerał opuścił F ranc ję  i udał się dobrowolnie 
na wygnanie, gdyż me chciał opuszczać k s ią ­
żąt z domu Orleańskiego, k tó rym  odtąd we 
wszystkich ich podróżach towarzyszył.

— D nia  26 go sierpnia, jako  w pięćdzie­
siątą rocznicę zgonu Koruera , znakomitego 
poety i wojownika niemieckiego, zgromadzi­
ły się w L udw igslus t  (w M cklem burgji)  li­
czne deputacje, korporacje i cechy i udały się 
z tam tąd w uroczystym pochodzie do W ób- 
beliua, na grób poety. P o  przyjściu na miej­
sce, odbywał się pochód na około grobu, 
przyczem składane były wieńce i ofiary, k tó­
ro komitet cen tra lny  przyjmował i częścią 
składał na grobie, częścią zaś zawieszał ua 
dębie KOrnerówym i na szpalerze. Mowę 
poświęconą pamięci poety miał radca dworu 
F r .  Forster;  po nim przemawiał radca ta jny 
Stiebel, który w oddziale Łiltzowa znany był 
pod nazwą fedwebel Bar; po odśpiewaniu pie­
śni, umyślnie na tę uroczystość napisanej, 
trzecią mowę na zakończenie miał pastor 
H oin . Na tę uroczystość zgromadziło się oko­
ło 6,000 osób.

- -  P. Epieier, fotograf amator w Paryżu, 
doszedł sposobu odbijania fotografij na  szkle, 
trwałych, pięknie wyglądających i łatwo da­
jących  się otrzymywać, sposobem bardzo pro­
stym, przy k tó rym  mechaniczna tylko robo­
ta je s t  tajemnicą. O trzym aw szy ua szkle ko­
lorowym zw ykłym  sposobem odbicie dodat­
nie, pokryw a on obrazek lub ry sunek  w arstw ą 
ochry żółtej rozmąconej w wodzie. P o  w y­
suszeniu, kładzie szkło te do tygla  i rozgrze- 
go do jasnej czerwoności; po wydobyciu i o- 
ziembieniu szkła  okazuje się, że p ie rw otny  
obraz zastąpiony został przez nowy obraz ze­
szklony. P. E p ie ie r  już  od trzech lat zna ten 
sposób otrzym yw ania  fotografij zeszklonych i 
sądzi, że może on mieć wielkie zastosowanie 
w szybach kolorowych, jeżeli nic do wielkich 
gmachów, to przynajmniej do zw ykłych  mie­
szkań. W  tych zeszklonych fo tografach , u- 
derza szczególniej ich przezroczystość, bo do­
tąd wszelkie podobnefotografje były niejasne, 
mętne, a przy świetle lam py D ru inm ouda lub  
elektrycznem, traciły cały blask, kiedy oka­
zy wauo ich cienio na ekramacb.

— Jed en  z H olsz tyńskich  rolników, j a k  
sądzi, wynalazł sposób ochronienia kartofli 
od zarazy; w chwili sadzenia, przemywa je  
w wodzie chloro woj i wysusza na słońcu. On 
trzech lat jak  używa tego sposobu, zawsze 
zbiera zdrowe kartofle.

W IA D O M O ŚC I L IT ER A C K IE .
— Poeta  słoweński Włodzimierz Nikolicz 

wyda wkrótce wOsieku,w drukarn i Lehtnaua, 
swe prace bolletrystyczne, pod ty tu łem  Be.r- 
szljani.

— Na posiedzeniu wydziału l i te ra tu ry  na­
dobnej towarzystwa besedy artystycznej w' 
Pradze, odbytem  22-go sierpnia, przyjęty zo­
s ta ł  wniosek p. B a rak a  co do urządzenia 
w kw ietniu  roku przyszłego, jako  w trzech- 
se tle tu ią  rocznicę urodzin Szekspira, świe-
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tnej uroczystości na cześć tego poety. W  tym  
celu w ybrany  został kom itet tym czasow y, 
m ający opracow ać program  szczegółowy tej 
uroczystości. Do kom itetu  tego w ybrani zo­
stali pp. B arak , H alek , Jan d a , S abina i 
Szw arc. P rz y  tej sposobności w ynurzone zo­
stało  ubolew anie, i t  M atica czeska nie uk o ń ­
czyła dotąd w ydania przekładu  czeskiego 
dram atów  S zekspira , przez w ydaw nictw o bo­
wiem podobne, geniusz poety angielskiego 
zostałby najlepiej uczczony.

— Założone w mieście Sw . M arcinie, w 
ziemi słow aków , tow arzystw o naukow o-lite- 
rackie, pod nazw ą M aticy słow ackiej, posia­
da 100,000 zł. reń. m ajątku. W aln e  zgrom a­
dzenie tego nowego tow arzystw a odbyło się 
w Sw. M arcinie dnia 4-go sierpnia, przyczem  
uchw alono posłać do W iednia deputację pod 
przew odnictw em  prezesa tego tow arzystw a, 
b iskupa Szczepana M oysesa, dla złożenia C e­
sarzow i austrjack iem u podziękow ania za u- 
dzielenie pozwolenia na założenie M aticy. J a k  
donoszą P esztb u d in ske  W ied o m o sti,  deputacja 
ta  m iała przedstaw ić się Cesarzow i dnia 6-go 
b. m.

— D  nia 28 s ierpn ia  zm arł w B erlin ie  D r. 
E ilh a rd  M itscherlich , profesor cbem ji na u- 
ni w ersytecie tam ecznym ,, d y rek to r studjów 
farm aceutycznych i ta jny  nadradca  lekarsk i. 
D r. M itscherlich  urodził się w 1794 r. w Neu- 
rode pod J c v e r  (w  w ielkiem  księstw ie  O lden- 
burgskiem ); pierw szym  jego nauczycielem  w 
szkole w Je v e r  by ł Sclilosser, k tó ry  zabra ł 
go potem  z sobą do F ran k fu rtu . \V 1811 r. 
zm arły  udał się do H ejdelbergu, gdzie stu - 
djow ał historję i hlologję, a następn ie  do P a ­
ryża, gdzie uczył się przez rok  jeden  języków  
wschodnich. Po powrocie do N iem iec (1814 
r.), D r. M itscherlich oddaw ał się w G e ty n ­
dze badaniom  nad dziejam i i zaczął pisać ob­
szerne dzieło, k tórego  atoli nie ukończył i 
w ydał ty lko  część onego pod ty tu łem  i)lir-  
rfio n d i h is to r ia  T h a h e r id a ru m  (w G etyndze, 
1815).

N ubaw em  studja tego uczonego wzięły 
całkiem  inny  k ierunek . U dał się on w 1818 
r  do B erlina, gdzie pośw ięcił się naukom  
przyrodzonym , a szczególniej cheinji. W  tym  
now ym  zawodzie, D r. M itscherlich  zyskał 
zaraz na początku sław ę przez w ynalezie­
nie praw a isom orfizm u. Z nakom ity  chem ik 
szwedzki B erzelius, podczas poby tu  swego w 
B erlin ie  w 1819, potrafił odrazu ocenić całą 
doniosłość togo nowego praw a i nadzw yczaj­
ny ta len t m łodego chem ika, i d la tego zapro­
sił go z sobą do S tockholm u, dla wzięcia u- 
d ział u w pracach jego laboratorjum . D r. M it­
scherlich przepędził w stolicy Szwecji dw a 
latu, a po pow rocie do N iem iec został n ie­
zwłocznie m ianow any (w 1821) członkiem  
berlińsk iej akadem ji n auk  i profesorom  che- 
mji na un iw ersy tecie  berlińskim .

P rzez  w y n a l e z i e n i e  praw a o isomorfizmie, 
D r M itscherlich  dal now ą podstaw ę teorji 
budow y m olekularnej ciał. Zajęty będąc cią- 
gle krysta lografią , uczony ten  chem ik w y­
d o s k o n a l i ł  narzędzia służące do m ierzenia 
kątów  kryształów , a zapom ocą nowego go- 
n io inetru , zdołał obalić zarzu t w ym ierzony
p r z e c i w  j o g u  o d k r y c i u .  Z a p r a e o z u u o  b o w i e m
isom orfizm owi k ryształów , z pow odu nieró­
wności kątów  przeciw ległych. D r. M itscher­
lich  dowiódł, że anom alje te napo tykają  się

często naw et w kryszta łach  jednosta jnej kom ­
pozycji chem icznej. W y k aza ł on także  nie­
jednosta jne  działanie ciepła na pew ne k ry ­
ształy, stosow nie do ich kierunku.

B adania  D ra  M itscherlicha nad kryształam i 
sztucznem i, jak ie  tw orzą się up. w w ielkich 
piecach, rzucają nowe św iatło  na form ację 
kryształów  natu ra lnych .

Uczony ten, podczas poby tu  swego w Szw e­
cji, dow iódł indentyczności tych  dwóch ro­
dzajów k ryszta łów  różnego pochodzenia. O d­
kryc ie  to, ja k  rów nież spostrzeżenia jego nad 
punk tem  topnien ia skał, g łów nie zaś granitu, 
są bardzo ważne dla geognozji. O hem ja orga­
niczna obow iązana je s t  także tem u  uczone­
m u ważnemi spostrzeżeniam i, m ianow icie co 
do dow iedzenia indentyczności lub analogji 
pom iędzy ciałam i orgauiczuem i i n ieorgani­
cznemu

W  sw ym  w ykładzie, D r. M itscherlich  w y­
stąp ił od sam ego początku  z opozycją prze­
ciw dążuościom  zbyt syn te tycznym  tej szko­
ły filozofii na tu ranej, której S chelliug  je s t 
założycielem  i k tó ra  zyskała  by ła  tak  wielu 
w N iem czech stronn ików . P o k ie ro w ał o u 
sw ych uczniów na spostrzegaczy ścisłych  i 
sk rupu la tnych , dla k tó rych  dośw iadczenie 
je s t punk tem  w yjścia przy wszelkiej in d u k ­
cji filozoficznej. Jego  Leltrbuch der Chemie na­
pisany je s t  w tym  duchu. W ybornego  tego 
dzieła w yszedł w B erlin ie , w 1829—31 roku, 
tom  pierw szy w dwóch częściach, a w 1835 — 
1840 tom  drugi; w roku  zaś 1856 oba tomy 
wyszły w 5-m w ydaniu. D zieło to p. V ale­
rius przełożył na języ k  francuzki, pod ty tu ­
łem  Traite de clim ie  (trzy  tom y).

Oprócz tej pom nikow ej pracy, D r. M it­
scherlich zam ieszczał m nóstw o artyku łów  i 
trak ta tó w  w Ablandtangen  berlińskiej akade­
mji i nauk  w „A nnałach” Poggendorfa.

D r. M itscherlich  oddał także w ażną usługę 
przez zbudow anie do doświadczeń chem icz­
nych m nóstw a przyrządów , rów nież dobrze 
pom yślanych ja k  i p rostych  w swej konstru - 
kcji.

W szy stk ie  te i inne  p race uczyniły  im ię 
D ra  M itscherlicha głośnem  w św iecie n au ­
kow ym  tak  w Niemczech ja k  i w całej E u ro ­
pie. Za odkrycie praw a o isomorfizmie, uczo­
ny ten w ynagrodzony został w ielk im  m eda­
lem  przez londyńską akadem ję nauk , a in ­
s ty tu t francuzki przy jął go w poczet sw ych 
członków zagranicznych.

Wyższe Szkoły Angielskie.
(P atrz N ro 169.)

W spom inaliśm y o wyższych szkołach an ­
gielskich , posiadających od daw na ustaloną 
sławę, lecz są jeszcze w A nglji szkoły, k tóre  
chociaż nie m ają takiej sław y, niem niej są 
ważne i oddają znakom ite przysługi krajow i. 
S zkoła  m ajstrów  k raw ieck ich  ma za dew izę: 
Homo plantat, homo irrigat, sed Deus dat ineremen- 
turn. Szkoła ta  g ram atyki, ta k  dobrze znana 
w W ielkiej B ry tan ji, założona była bardzo 
dawno. Szkoła ta pow stała  z hojności staro­
ż y t n e j  korporacji m a j s t r ó w  kraw ieck ich , k tó ­
ra w edług S tona była g ie łdą {guild) b ra te rsk ą  
od czasów n iepam iętnych , pod nazw ą Taylors 
and Linen Armourers. P raw a  i przyw ileje te ­

go b rac tw a b y ły  zatw ierdzone za E d w ard a  I, 
a liczyło ono w rzędzie sw ych honorow ych 
członków, dziesięciu królów  angielskich , czte­
rech zagranicznych m onarchów ; a książąt, 
hrabiów , baronów , pra ła tów  i znakom itych 
O a ó b  bez liku.

M ajstrow ie kraw ieccy zak ładając tę szkołę 
gram atyk i, m ieli na celu zapew nić dzieciom 
dobre w ychowanie, i obok wiadomości z lite ­
ra tu ry  zaszczepić w nich łagodniejsze obycza­
je . T ak ą  nadzieję w yrazili w 1561 roku. O k o ­
ło tej epoki, jeden  z g łów niejszych członków  
korporacji, R yszard  H ills, w spaniałom yślnie 
ofiarow ał 500 f. st. (co w ynosiło na teraźn ie j­
szą m onetę 3,000 f. st, czyli 126,000 złp.) na 
kupno  części zam ku L a  R ose w parafii Sw. 
W aw rzyńca Poultenay . L a  Rose, był to obszer­
n y  gm ach,zbudow any przez S ir  Jo h n a  P o u lte ­
nay, k tó ry  pięć razy był lordem  - majorom 
L ondynu  za panow ania E dw arda  IIL  Zam ek 
ten  przeszedłszy przez ręce k ilku  rodzin m a­
gnackich, H o lland ’ów, de la P o le ’ów, S ta- 
ffbrdów , C oustem ay’ow, sta ł się w łasnością 
RatclifPów, którzy uzyskali upow ażnienie do 
sprzedania  części budynków  i g run tów  do n ie ­
go należących. N azw iska Suffolk-lane, ulicy 
przez k tó rą  dochodzi się do tego gm achu i 
Sain t L au rence  P o u lten ay  H ill, p rzypom ina­
ją  daw nych jego właścicieli.

M ajstrow ie kraw ieccy w 1561 ro k u  kupili 
część tego gm achu i założyli tam  szkołę. P ó ­
źniej bogata ta korporacja zakup iła  cały za­
m ek. Posiadając już stosow ny lo k a l, k o rpo ­
racja uorganizo w ała swój zakład, dała mu dy­
rek to ra , profesorów i nadzorców, i ustanow iła  
s ta tu ty  dla tej in sty tuc ji. S ta tu ty  te w ym a­
gają, aby dy rek to r był człow iekiem  „w strze­
mięźliw ym , opatrzuym , cnotliw ym , uczciwym , 
biegłym  w lite ra tu rze  łacińskiej a jeżeli m o­
żna i w literaturze g reck ie j.” P om ocnikam i 
jego byli w icedyrektor i dw óch inspektorów  
w ybierani przez dy rek to ra  a zatw ierdzani 
przez starszych  i kustoszy korporacji. — L i­
czba uczniów była ograniczona do 250, lecz 
nadzwyczaj liberalne postanow ienie dopu­
szczało do niej „w szystk ie  narodowości i 
w szystkie k ra je .” Raz do roku, rada wyższa 
sk ładająca  się z dyrektora, wice d y rek to ra  i 
in spektorów  odbyw ała szczegółowy egzamin 
z uczniam i w szystkich klas, dla przekonania 
się o postępach szkoły.

Pierw szym  dyrek to rem  był m ianow any 
R yszard  M ulcaster, z kolegium  C h ris t C hurch 
w Oksfordzie, człow iek wielkiej n au k i k ry ­
tycznej, łacinu ik  i grek  wysokiej erudycji, 
b iegły w językach  wschodnich. B y ł on ta k ­
że wcale dobrym  autorem  dram atycznym . 
N azw isko jego znajduje się w księgach ra ­
chunkow ych królow ej E lżb iety , od której o- 
trzym ał znaczne sum y, za przedstaw ione w 
jej obecności kom edje i dram y jego  utw oru.

T ak  była w ielka sław a R yszarda M ulcaster, 
że zaledwie został m ianow any dyrek torem  no­
wej szkoły, na tychm iast staw iło się m nóstw o 
uczniów z najodloglejszyeh dzielnic L ondynu , 
pragnących  korzystać z jego w ykładu, a k ie­
dy biskup londyńsk i G rindal, po raz p ie r­
wszy odbyw ał w tym  zakładzie doroczny c- 
gzam in w izytatorski, p ra ła t ten rów nie ja k  i 
t o w a r z y s z ą c y  m u k s i ę ż a ,  o ś w i a d c z y l i ,  ż e  d y ­
rek to r zasługuje na najpiękniejsze pochw ały  
i że jego uczniowie w iększe zrobili postępy, 
niż jacyko lw iek  inn i uczniowie w całej Anglji.

W izy ty  następnymh lat, rów nie pom yślny  o- 
kazały  rezultat, na  zaszyt założycielom  i kie­
ru jącym  szkołą. W 1566 r., hojność S ir  T om a­
sza W hite, postaw iła szkołę korporacji m aj­
strów  kraw ieckioh na  rów ui zg łów nem i pu- 
blicznem i sem inarjam i królestw a. S ir  T o­
masz W hite, jed en  z założycieli tej szkoły  i 
założyciel kolegium  Sw. J a n a  w Oksfordzie, 
zastrzegł w niom  trzydzieści siedm  m iejsc dla 
uczniów w spom nionej szkoły.

Przez całą ćw ierć wieku, podczas której 
R yszard  M ulcaster s ta ł na czele szkoły, postę­
py uczniów nie zm niejszyły się. Jed n ak że  
zarzucają tem u nauczycielow i że w prow adził 
pow szechnie panujący  w praw dzie w tej epoco, 
ale barbarzyńsk i zwyczaj, k aran ia  cieleśnie 
upartych  i len iw ych uczniów.

S ta ra  szkoła korporacji m ajstrów  kraw iec­
kich, wraz z in n em i dom am i, sta ła  się pastw ą 
płom ieni w czasie w ielkiego pożaru w L ondy­
nie. T eraźniejsze budow le i dom przyległy  
(k tó ry  służył za m ieszkanie dla dy rek to ra  do 
1856 roku), zostały w ystaw ione w 1675 roku. 
N atenczas, ja k  i przy założeniu, koszta ponio­
sła  korporacja  m ajstrów  kraw ieckich. N auki 
udzielają się w tej szkole praw ie bezpłatnie, 
bo uczniowie sk ładają  bardzo m ałą opłatę. 
Poniew aż szkoła nie posiada żadnego uposa­
żenia, uczniowie m uszą opłacać corocznie ko 
szta nauki, lecz korporacja, oraz stow arzysze­
nie daw niejszych uczniów, udzielają zapom o­
gi, co zniża do bardzo niskiej sum y opłatę 
od uczniów.

W  gm achu są obszerne sale do w ykładu  i 
p iękna biblioteka, której sala służy za m iej­
sce do egzam inów. B ib lio teka ta zaw iera  ła ­
dny zbiór dzieł teologicznych i klasycznych. 
Uczniowie, w przepisanej liczbie to je s t  250. 
rozdzieleni są pom iędzy dziesięć klas. A by 
być przyjętym , uczeń m usi mieć dziesięć la t 
w ieku, um ieć czytać i pisać i początki łaciny. 
Uczniow ie przyjm ow aui są na przedstaw ienie 
członków  korporacji. Od czasu założenia 
szkoły, uczono w niej języka  hebrajskiego i 
klasycznych; a ry tm ety k a  i' m atem atyka  zo­
stały  w prow adzone w 1826 ro k u , jeżyk 
francuzki i h isto rja  now ożytna w 1846 roku, 
ry su n k i w 1856 roku, a ulepszona k a lig ra ­
fia w 1857 roku. Zawsze pilnie czuwano 
nad relig ijnem  kształceniem  uczniów. R an ek  
poniedziałkow y byw a pośw ięcany na w ykład 
wiary. P rzed rozpoczęciem i po ukończeniu 
lekcij byw ają odm aw iane m odlitw y. U czniów 
pierwszej k lasy , przysposabia sam  dy re­
k to r do przyjęcia z rą k  b iskupa L o n d y ń sk ie ­
go konfirm acji, a potem  kom unji.

Chociaż szkoła nie posiada innych  domów 
oprócz tych  gdzie się sam a mieści i n ie ma 
tak ich  zasobów ja k  wiele innych szkół, w sze­
lako urządzona je s t  z komfortem, jakiego m o­
gą je j pozazdrościć inne w yższe zak łady  n a ­
ukow e w A nglji.

C ałkow ity  spis znakom itych ludzi, k tó rzy  
pobierali w ychow anie w szkole korporacji 
m ajstrów  kraw ieckich, zająłby kilka kolum n. 
D osyć je s t  przytoczyć a rcyb iskupa  K autua- 
ryjskiego W illiam a Ju x o n a , k tó ry  był lordem  
kanclerzem  skarb u  za czasów L auda i odpro­
w adzał K aro la  I, na szafot; dwóch arcyb is­
kupów  Jo rku , jednego arcyb iskupa w A r- 
mogh, siedm nastu  biskupów  i m nóstw o zna­
kom itych  ludzi należących do w szystkich 
k las społeczeństw a.

m T I U  w WArtSZAWiE.

Jutro we Czwartek, Wielki T eatr.— Halka.

P rz y je c h a li  da  W a rsza w y .
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U  W  I  A D O  lV! I  H N I  A

(N . i). 4 1 7 7 ) D yrekcja  G łówna  
T o w arzystw a  K redytow ego  Z iem sk ieg o .

W myśl przepisu art. 188 prawa z roku 1825  

o Towarzystwie Kredytowem Ziemskiem, tudzież 

Postanowienia Rady A dm inistracyjnej z dnia 30 

Czerwca 1827 r., podaje do wiadom ości, że w d. 

3 (15 ) W rześnia r. b. odbyć się  ma O gólne Z e­
branie posiadaczy L istów  Zastawnych w celu 

wyboru dw óch Radców  do Kom itetu w łaścicieli 
Listów  Zastawnych, oraz dwóch Zastępców w 

m iejsce w ychodzących Z urzędowania.

Każdy z posiadaczy L istów  Zastawnych które­
mu wedle art. 189 Prawa o Tow arzystw ie K re­
dytowem  służy wolność głosowania na ogólnem  

Zebraniu, zg łosić  się winien w dniach 10, 11 lub 
12, Września r. b. do Dyrekcji Głównej dla uzy­
skania biletu wnijśeia do Sali, w której wybory 
odbywać się będą, a to w  godzinach m iędzy  

9tą z rana, a ls z ą  z południa i złożyć:
a) Świadectwo wtadzy w łaściw ej, iż praw oby­

watelskich używa, lub że zostaje  w służb ie  R z ą ­

dowej

b) Okazać L sty Z astaw ne w ilości nadającej 

prawo do głosowania i podać wykaz w łasnoręcz­
nie podp sany, obejmujący litery i numera tychże  
Listów Zastawnych, tudzież wymienienia imienia, 
nazwiska i zamieszkania swojego.

P o przekonaniu, że zgłaszającem u się s łuży  

prawo glosowania, wydanym zostanie b le t wnij- 
ścia  przez delegowanego Członka D yrekcji G łó- 

w nei z oznaczeniem  liczby kiesek , do jakiej udo­

wodni prawo.

Bilet wnijśeia wskaże m iejsce zebrania a 
służyć może tylko osobie w nim wyrażonej

W arszawa d. 12 Sierpnia 18 63 r.

p. o. Prezesa, Kretkowski.
P i s a r z ,

A sesor Kolegjalny, Brzozowski.

(N . D 4135) D yrekc ja  Główna 
T o w arzystw a  K red y to w eg o  Z ie m sk ieg o .

Z m ocy przepisu artyku łu  4 praw a o u d zie la ­
n iu p ożyczek  T ow arzystw a  K redytow ego  Z iem ­
sk iego  w L istach  Z astaw nych 2 e jS e r ji, 3 O k r e ­

su z dn ia  10 (2 2 )  Maja 1860 r.
„U d zie lan ie  pożyczek  tych koń czyć  się b ę ­

dzie z dniem  19 (3 1 )  Grudnia 1863 r, dla w ła ­
ścic ie li jednak którzy i po tym  term inie zg ło  - 

szą się  z dow odam i o c zv n szo w anii w łościan  

lub urządzenia gospod irstw  leśn ych , udzielanie  
p ożyczek  k oń czyć  się  będzie z dniem  1 9 ( 3 1 )  

G rudnia 1866 roku. Term in ten  (z  w oli pra 
w a z d .  31 L :p c i (12  S ie r p n i  1862 r \  ś c :ąga

się  i do tych  dóbr, w których  na zasad zie  N aj- 
w ysszych  U kazów  z dnia 4 (1 6 )  Maja 1861 r. 
i 24  Maja (5 C zerw ca) 1862 r. nastąpi ok u p  

praw ny robocizny, lub w ieczy ste  oczynszow a*  
n ie .“

D yrek cja  G łów na przeto ostrzega in teresen ­

tów , k tórzyhy z dob rod ziej-tw  stow arzyszen ia  

K redytow ego Z iem sk iego  korzystać jeszcze z a ­
m ierzali, a którzyhy  mieli do tego  tytu ł ty lk o  
w gran icach  ok reślon ych  w ustępie 3cim  ort. 
2gim  prawo z roku 1860, aby akta  p rz y stą p ie ­
nia do T ow arzystw a  w  w łaściw ych  k sięgach  
h yp oteczn ych  zeznać pośp iesz  yli i w yciąg i ta ­
k ow ych  z w ykazam i hyp otecznem i, ostrzeżenia  

co do żądanej p iżyczk i 2 -gej Serji 3go O kresu  
obejraującemi oraz innem i potrzebuem i kom ple- 

tiierai dow odam i D yrekcji S zczegó łow ej z ło ż y ć  
postarali s ię  tak w cześnie, iżby d e c y z ja sta n o w - 
cza w zględom  przyzn ania  pożyczk i n iety lk o  

przez D yrekcję S zczeg ó ło w ą  i Dyrekcję G łó ­
wną ale naw et przez K om itH  T o w a rzy stw a  

K redytow ego Z iem sk iego je ś lib y  teg o  zasz ła  
potrzeba przed rze -z >nym term inem  prekluzyj* 
nym to je s t n ijdalej w dniu 19 (3 1 )  G rudnia  
r. b. w yd an ą  b yć m ogła.

W arszaw a d. 26 S ierpn ia  186 3  r. 

p. o . Prezesa, K rctk ow sk j.

Pisarz, Asesor K olegialny, Brzozow sk i.

(N . D. 4245)

Dnia 4go W rześnia r. b. o godzinie 9ej w ie­

czór jad ący  z Lublina Omnibus został zatrzym a  
Dy i zostało zrabowane przez złoczyńców  65 ,1 0 0  
zł. poi. L istam i Zastawnem i, bez kuponów, a b ę ­

dące w łasnością właściciela dóbr Jabłony i Koza* 
rzowa, Romana Kozaryna.

N astępujące Numera:
Okresu 3 go Serji 2ej.

L. A. 2 0 2 ,2 4 3 L. D . 2 6 4 ,2 8 8
— B. 2 12 ,324 — D. 2 6 4 ,2 8 9
— B. 2 12 ,325 D. 2 6 4 ,2 9 0
— B . 2 1 2 ,3 2 6 D. 2 6 4 ,2 9 1
— B 2 1 2 ,3 2 7 — D . 2 6 4 ,2 9 2

— B . 212 ,1 5 8 — D. 2 6 4 ,2 9 3

— B. 212 159 — D. 2 6 4 ,2 9 4

L. C. 23 4 ,8 4 5 - D. 2 6 4 ,2 9 5

— C. 2 3 4 ,8 4 6 D . 2 6 4 ,2 9 6

— C. 234 ,847 - D. 2 6 4 ,1 2 9

— C. 2 3 4 ,8 4 8 — D. 26 4 ,1 3 0

— C. 2 3 4 ,8 4 9 — D . 2 64 ,131

— C. 2 3 4 ,4 7 2 L . E 29 2 ,1 5 0

— C. 2 3 4 ,4 7 3 E. 292 ,151

- C. 2 3 4 ,4 7 4 — E. 2 92 ,152

1). 2 6 4 .2 8 7 — ----

OBWIESZCZENIA SPADKOW E.

(N.D 2 5 6 2 )  R ejen t K a n c e la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
G ubern ii R a d o m sk ie j w R ad o m iu .  • 

P o  Śmierci: 1. Maciej* P ikosz w ieczystego  po 
siadacz.i mor. 18. pręt. 267, gruntu  w dzia le  III . 
Nr. 5b -a dobrach S tron i?e z O gu R ad om sk iego  

za p isa n eg ) 2. Sylw estra T a rk o w sk ieg o  w ła śc i­
ciela  N ieruchom ości w m ieśc ie  R adom iu pod  
Nr. 186 p o ło żo n eg o , 3. Adam a R ożen w ierzy ­

cie la  sum y rs. 1500 w d zia le  IV . pod Nr. 14 na  
dob rach  S yczyńska czy li Sz lężn a  W olk a  z O gu  

K ozien ick iego  lokow an ej, 4. Łu<\ji z Jaw orn ic­
k ich  T rzc iń sk iej w ła śc ic ie lk i dóbr Ś w ie tlik o ­
wa WoJa lit. B . z Ogu K o z ien ick ieg o , o tw o ­
rzyły  się  spadki do regu lacji k tórych  w yzna­
czam termin ostateczn y  na dzień  16 (2 8 ) L i ­
stopada 1863 r. pod prekluzją d la  n iestaw aią-  
cych .

Radoiu dnia 18 (3 0 ) K w ietn ia  1863 r.

A dam  D am ięcki.

(N. D .4 2 b l)  P isa rz K a n cela rji Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii A u g u s to w sk ie j  W ydzia iu  II.

Zawiadam iu że do uregulow ania  przed nim  
spadków :

1. Po F ryderyku  de Mirów M yszkow skim  

w ła śc ic ie lu  dóbr Sw iętojeziory  oraz w ierzycielu  
rs. 1500 na dobrach H o łn y  W olm era a rs. 1800  

na dobrach B u łh ak ow sk  u b ezp ieczonych , p ie r ­

w szych  i drugich dóbr w O kręgu Sejneńskim  
a trzecich w O kręgu Kalwaryjskim  p o ło ż o ­
nych, i

2 . Po S ta n is ła w ie  D ongelu  w ierzycielu  rs. 
164 kop. 5 0 na dobrach Szejp iszki a rs. 354 i 
rs. 357  kop . 75 na dobrach O chotniki w O k rę­
gu  Sejneńskim  za p isan ych , term in prek luzyjn y  
na dzień  19 (3 1 ) Marca 1864 r. w yznaczonym  
zo sta ł.

Su w ałk i dnia 17 ( 2 9 )  S ierpnia  1863 r.

K ow alsk i.

(N .D . 4 2 5 3 ) R e je n t K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  
G u b ern ii A ugostow skie j 

W ydzia łu  II.

O głasza  się  że z pow odu śm ierci Jan a  W oj­

ciecha dw óch im ion Butkiew icza w łaścic ie la  n ie ­
ruchom ości w n ie ś c ie  G ubernlalnem  S u w ał­
kach położonej a num erem  hypotecznym  158  
oznaczon ej, toczy s ię  postępow anie spadkow e  

do u regu low ania  którego term in na d. 15 (27)  

L utego 1864 r. je s t  w yznaczon y , strony w ięc  

in teresow an e z prawam i swetni w tym term in ie  

do K ancelarji pod pisanego  R ejenta zg ło sić  s ię  
zech cą  pod prekluzją.

^  Su w ałk i d. 20 L ipca  ( l  Sierpn a ) 1863 r.

W ła d y s ła w  R usocki

I (N . D .2 5 4 0 ) P isa rz S ą d u  Fokoju Okręgu  
W arlsk ieg o

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Lejzera Hoffman w łaściciela nieruchom ości 

w m. B łaszkach pod N r. 30.

2 . Karola F oest w łaściciela nieruchom ości 
w m. Turku pod Nr. 83 , i

3. M agdaleny z Raczyńskich Robakowskiej w ła­
ścicielki położonej nieruchomości w m. Warcie 
pod Nr. 197 , toczy się postępow anie spadkowe, 
do ukończenia którego, termin na d z ień  27 L i­
stopada (9  Grudnia) r. b. oznaczam .

W arta d. 1 1 (2 3 ) M aja 1863 r.

L. H enrych.

(N . D. 2541) P isa rz S ą d u  Pokoju  
O kręgu Chełm skiego  

Z  powodu śmierci:
1. Feliksa Ciechanowskiego w łaściciela nieru­

chom ości w mieście Chełmie pod Nr. poi. 30 po- 
ożonej, oraz

2. Michała Erlich również właściciela nieruchu 
mości w tymże mieście pod Nr poi. 12 i 197 po­
łożonych, otworzył się spadek, do uregulow ania  
krórego, termin prekluzyjny na dzień 25 L isto ­
pada (7 Grudnia) r b. w yznaczam .

Chełm d. 14 (2 6 ) Maja 1863 r.

EttiDger.

O B W I E S Z C Z E N I A  H Y P O T E C Z N E .

(N. D. 2 5 3 9 ) P isarz Sąd u  Pokoju Okręgu
S ika lb m te rsk ieg o  *

Z powodu śmierci:

1. W incentego Komoniewskiego w łaściciela nie 
ruchomości w m. Szkalbraierzu pod Nr. poi. 14 
hyp. 10.

2. Rozalii Komoniewskiej właścicielki nierucho- I 
mości w m . Szkalbmierzu pod Nr. poi. 3 7 , hyp. 9 i 
położonych, otworzyły się spadki, do uregulow a­
nia których termin na dzień 27 Listopada (9 Gru­
dnia) 1863 r. wyznaczam .

Szkalbmierz d. 14 (2 6 )  Maja 1863 r.

Podgórski.

(N . D . 4 1 9 7 )  S ą d  Pokoju O kręgu  
Lipno  w  s kiego 

W ydzia ł H ypo teczny .

Z pow odu żąd an ia  p ierw iastk ow ej regulacji 
now ej hypoteki:

1 F o lw ark u  P o lk o , w teritorjum  m iasta  L i­

pna p o łożon ego  N. 237 p o licyjnym , a katastru  
315  oznaczon ego, do w łasn ości J ó zefa  P rzy b y l­
sk iego  należącego.

2. D om u w m ieście L ipn ie  pod N . 141 poi - 
cyjnym , a katastru pod N . 163 przy K oziej, oraz  
ogrodu składająceg>> się  z dw óch  za gon ów , 
pom ięd zy m iedzam i P rzy b y lsk ieg o  i K ow ack ie- 
go, p o ło żo n y ch , do w ła sn o śc i J ó z e fa  M odrze­
jew sk iego należących .

Z aw iadam ia interesentów , ze ta k o w a  reg u ­
lacja nastąpi w dniu 29 L istopada (11 Gru 

dnia r. b. w Sądzie tutejszym .

W zyw a ich przeto, aby w term inie tym , pod 

skutk am i prekluzji w art. 154 i 160 praw a o 

hypofcekach p rzep san ej, o so b iśc ie  lub przez 
p ełn om ocn ik ów , zg ło sili s ię , w raz z dok um en­
tam i, praw a ich uzasad n iającem u

D ecyzja jaka w sk utek  regu lacji n astąp i, w  

następującym  w dniu to je st 30  L istopada  (12  
G rudnia) r. b. o g łoszon ą  zostan ie .

In teresen ci zatem  w tym  term inie, bez d a l­
szego  w ezw ania  staw ić s ię  pow inni.

L ipno d. 12 (2 4 )  C zerw ca 1863 r.

Gurbski.

(N . D. 4254) P isarz S ą d u  Pokoju  
O kręgu W arlskiego.

Po T om aszu  D rożd żew sk im  v . O lejn iku w ła ­
ścic ie lu  nieruchom ości w e wsi K okoszkach O gu  
W artskim  p o ło ż o n y c h , toczy  się  postęp ow an ie  

sp ad k ow e do regulacji którego w yznaczam  te r ­
min na dzień 1 (1 3 )  Marca 1864 r. w K ancelarji 

hypotecznej m iejscow ego  Sądu.

W arta  d. 9 (2 1 ) S ierpnia 1863 r.

Ludwik HeDrych.

(N  D . 4238) S ą d  P okoju  O kręgu  
B rzeziń sk ieg o  

W yd zia ł H ypoteczny

Z pow odu  żądanej now ej regu lacji h y p o te ­
ki nieruchom ości w m ieście G ło w n ie  O kręgu  
B rzezińskiem  pod N . 57 p o ło żo n ej, a sk ła d a ­
jącej się . z dw óch dom ów  drew nianych oraz 
zabudowań gospodarsk ich  do M ichała Olszer  

a leżącyeh
Zaw iadam ia o sob y  in teresow an e iż tak ow a  

nastąpi w Sąd zie  tu tejszym  w dniu 5 <17) G ru ­
dnia r. b., w zyw a  ich aby z swemi prawami 
zg ło sili s ;ę pod rygorem  art 154 i 160 prawn 

hypot* czn ego .
W łaścic ie le  n iestaw ający  na żądanie  w ierzy- 

cieli ulegDą k a rz e  i s k u tk o m  art. 150 tegoż 

prawa.
O głoszen ie  d ecy zji nastąpi w d n iu  8 ( 2 0 )  

G rudnia r. b. i od tego  dn ia  czas o d w o ła n ia  
liczyć  się  zacznie.

B rzeziny d. 19 (31) S ierpnia 1863 r.

Pods d ek , T yraw sk i.

( N .D . 4 1 0 3 ) R ząd G u b ern ia ln y  
L u b e lsk i.

Podaje do p ow szech n ej w iadom ości iż z p o ­
wodu nie dojścia do skutk u  licy ta c ji, na w y ­
dzierżaw ienie dochodu z mostu na rzece W ie­
przu pod K ośuiiuem  w P ow iecie  L u b elsk im  n i  
dniu 1 (13 L ipca) r. b. o g ło szo n ej od sum y rs# 
2429 rocznie; lub tak iej, jaka przez z g ł i s  za -  

jących  się konkurentów  podaną bę Izie, n ow a  
i cytacja  na w yd z ierżaw ien ie  tegoż' docuodu  

na czas od daty w prow adzen ia w pobór ta k o ­
w ego do dnia 19 (31 ) G rudnia 18 64 r. na 
koszt i r isiko n iew y p ła tu eg o  d o ty ch cza so w eg o  
dzierżaw cy w trzecim  term inie w dniu 18 (3 0 )  

W rześnia r. b . w biurze R ządu G u b ern ia in ego  
w sa li posiedzeń  odbyw ać s ię  będzie. Każdy 

przeto chęć m ający zadzierżaw ien ia  pow yższego  
doi hodu, w inien  z ło ży ć  w dniu ozna zonym  do  
god zin y  12 w po łu d o ie , na ręce N a c z e ln k a  

K anccla ji deklaracją na stem plu  c in y  kop 15 
napisaną, pod łu g  za łą cza ją ceg o  się  w zoru , 

jąk ą  cenę roczną, ch ociażb y  naw et n iższą  od  
dotych czas z tego tytu łu  op łacać  o b ow iązu je  

wraz z kw item  na w u iesiou e  do jednej z K as  

Skarbow ych vadium  w yrów ny w ające %  części 
ofiarowanej przezeń  rocznej op łaty . N adm ienia  

się  przy tern iż gd yb y  podane deklaracje n ie  
w y rów n yw ały  kw ocie przez d o ty ch cza so w eg o  
dzierżaw cę o p ła  ianej ua preti urn fisci p o ło ­
żonej, zaraz po zaciągn ien iu  do p ro tok ó łu  po­
danych deklaracji, odbędzie się  g ło śn a  l ic y ta ­

cja od ceny najw yższej prz< z jen n ego  z g ła sz a ­
jących  się  konkórentów  podanej, pod ający  zaś  

najw yższą cen ę  na licy ta c ji g ło śn e j, za u trzy­
m ującego się przy dzierżaw ie uw ażan ym , i z 

tym że kontrakt na czas od dn ia w p row ad zen ia  
do dzierżaw y do koń ca  roku 1864 n a ty ch m ia st  

zaw arty b ędzie . O liższyc  h w arunkach każd o-  
dziennie z w yjątk iem  św ią t i n iedziel, w w y ­
dziale skarbu w godzinach biórowrych  p ow ziąść  
m ożna w iadom ość.

W zór do deklaracji.

W skutek o g łoszen ia  Rządu G ub ern iainego z 
d. 1 (1 3 ) S ierp . r.b . N. 4 5 6 4 0 j l5 2 1 2 ,podaję n i ­
niejszą deklarację iż podejm uję się  dzierżaw ić d o ­
chód z m ostu rząd ow ego  na rzece W iep rzu p od  

w sią Kośm iuem  w P ow iec ie  L ubelskim  p o ło ż o n e ­
go za  o p ła tą  roczną rs. (tu  w ym ien ić  sum ę litera­

mi i num eram i) a to ua czas od daty w p row ad ze­
nia w  pobór tego dochodu do dnia 19 (3 1 )  Gru­
dnia 1864 r. poddając s ię  w szelk im  o b o w ią ­
zkom  i zastrzeżeniom  w arunkam i liey tacy jn em i  
objętym . Z aśw iad czen ie  kasy N . na z ło żo n e  vą* 
dittm vs. za łączam ..
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S ta łe  moje  z am ieszk an ie  j e s t  w  N. p is a łam  

w N. d n ia  N. mies iąca  N. 1863 r.
(podpisać  imie i n a z w is k o )  

p .  o.  G u b e r n a t o r a  C y w i ln e g o ,  B o d t s z y ń s k i  

N a cz e ln ik  K a n c c la r j i ,  M eje r .

(N .  D.  395 2 )  Rząd Gubernialny  
L u b e lsk i .

Z p ow odu  u iedo jśc ia  do  s k u t k u  w  p ie rw s zy m  
te rm in ie  l icy tac j  n a  e n t r e p r y z ę  d o s t a w y  ż y w n o -  

ści d l a  w ięźni G u b e r n i i  tu te jsze j  n a  p rz e c i ą g  
czasu  od  d n ia  19 W rz eś n ia  (L P a ź d z i e r n i k a )  

1863 r. do  d n ia  tegoż  186'* r o k u ,  czyl i p rz e z  
r o k  j e d e n ,  R ząd  G u b e rn ia ln y  n a  p o d s taw ie  u -  

p o w a in ie n ia  Kommissj i R ząd o w e j  S p r a w  W e ­

w n ę trzn y ch  r e s k r y p te m  z dn ia  30 L i p c a  (11 

S ie rp n ia )  r .  b. k6 7 4  (19191)  o t r z y m a n e g o ,  po- 
a je  do  po w szec h n e j  w iadomości,  iż n a  e n t r e ­

p ry zę  rz e c z o n ą  w  Sali p o s ied z e ń  R z ą d u  G u b e r -  
n ia ln e g o  o d b y w a ć  sia  będzie  przez o p ie c zę to ­
w a n e  d e k la ra c je  in  m in u s  l i c y t a c j a  od  zw ięk sz o ­

nego  p ra e t iu m  po k o p .  7 za  j e d n ą  p o rc ję  d z i e n ­
ne j  żywnośc i  w ię źn ia ,  d la  w ię z ien ia  w L u b l i n i e  
i J a n o w i e  w  d n iu  5 ( 1 7 )  W rześ n ia  r. b. zaś  d la  
w ięz ien ia  S ie d le c k ie g o  i B ia l s k ie g o  w d. 6 (1 8 )  

W rz e ś n ia  r. b.
D e k l a r a c ^ *  p rz y jm o w a n e  b ę d ą  do  g o d z in y  

12 w p o łu d n ie ,  i te  p rzez  i n t e r e s e n t ó w  o s o b i ­

ście z g ła s z a jąc y c h  się n a  ręce  N a c z e ln ik a  Kan- 

celar j i  s k ł a d a n e  b y ć  w in n y  lub te ż  n a d s y ł a n e  
p o c z t ą  po d  ad re sem  J W .  G u b e r n a t o r a  C y w i l ­

n e g o  z nap isem  n a  koperc ie  ,»D e k la r a c j a  n a  d o .  
s t aw ę  żyw nośc i  d la  w ię z ien ia  N “  p rzy  d e k l a r a ­
c ja ch  d o łą c zo n e  b y d ź  w in ien  k w i t  K asy  G u b e r -  

n ia lne j  lub  po w ia to w ej  na  z łożone  r a d i u m  a  
m ianow ic ie  n a  d o s taw y  ży w n o śc i  w L u b l in ie  

rs. 500; n a  d o s t a w y  w  B i a ł y  rs .  400 ;  w S i e d l ­

cach  rs. 350; w  J a n o w ie  rs.  450; i g o to w iz n ą  lub  

pap ie ram i  k u r s  w k ra ju  mająccrae .
O s t r z e g a  s ię  p rzy tem ,  że żad n e  p rzek azy  fun­

duszów  n a  v a d iu m  p rz y jm o w a n e  nie  b ę d ą ,  po 
u k o ń c ze n iu  zaś  licy tacj i  i p r z y z n a n i u  e n t r e p ry -  
zy na jn iższą  cenę poda jącem u ,  ż a d n a  p ó ź n ie j s s a  

ofe r ta  p rz y ję tą  n ie  będzie .
D e k la r a c j e  m a j ą  b y ć  p o d a n e  p o d łu g  w z o ru  

dom ieszczonego  oddz ie ln ie  do  k a żd e g o  w ięz ie ­

n ia ,  w y r a ź n ie  i jasno bez ż a d n y c h  p o m y łe k ,  p o ­
p ra w e k ,  podkreś leń  i s k ro b  iń  n a p i s a n e ,  i nie- 

m o g ą  z a w i e r a ć  ż ad n y c h  w a ru n k ó w  i z a s t rzeż eń  

W resz c ie  t a k o w e  lak ie m  op ieczę tow a ne  b y ć  

i w in n y .
Szczegó łow e  w a r u n k i  d o ty cz ąc e  te j o n t r e p ry  

zy, p rze j rzan e  b y ć  m o g ą  k ażd o -d z ien n ie .  w y ją w ­
szy  św ią t ,  w g o d z in a c h  b ió ro w n c h  w W ydzia le  
W ojskow o-  P o l i cy jn y m  R z ą d u  G u b e r m a ln e g o  

i u  k a żd e g o  z N adzorców  więzienia .

W z ó r  do  d ek la rac j i  

W  s k u te k  og łoszen ia  R z ą d u  G u b e rn ia ln e  go 

L u b e ls k ie g o  z d n ia  2 (14)  S i e r p n i a  r .  b. 46062 

(16043)  p o d a je  n in ie jszą  d e k la ra c j ę ,  'ż  o b o w ią ­
zu ję  się w z ią ś ć  d o s ta w ę  żywnośc i  do  w ięz ien ia  
N .  ( t ę  w ym ien ić  w ięzien ie)  n a  r o k  1863f4  czyli 
p rz e z  c ią g  c za s u  o d  d n ia  19 W rześn ia  (1 P a ź ­
d z i e r n ik a )  1 8 6 3  r .  po  kon iec  m ie s iąca  W r z e ­

śnia  1864 r. za  o p ł a t ą  dz iennej  porc j i  j e d n e g o  

w ię źn ia  po k o p ie je k  N. ( tu  w y p is a ć  s u m ę  l i te ­
ram i)  i p o d d a ję  się wsze lk im  o b o w ią z k o m  i z a ­
s t rzeżen iom  w w a ru n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  obję tym 

k t ó r a  e mi są  do b rze  w ia d o m e
K w it  k a sy  S.  t^i z ło żo n e  w nie  j v a d iu m  r a . 

( tu  w y p is ać  sum ę  l i te ram i)  w y n o sząc e  d o ł ą ­
cza m ,  lub  o o d es łan ie  k tó re g o  w razie  nie  u* 

tr z )  m a n ia  się na  pocz tę  do  N. n a  mój k o s z t  u- 

p ra s za m .
S t a ł e  moje  z am ies zk an ie  j e s t  ( w y p is a ć  w y r a ­

źnie  mie jsce  z am ies z k an ia ) .  P i s a łe m  w N  dn ia  

N. m ca  N 1863 ro k u .

(p o d p is a ć  w y ra ź n ie  imie i n a zw is k o )  

Lub l in  d.  2 (14 )  S i e r p n i a  1863 r. 

p .  o. G u b e r n a t o r a  C y w i ln e g o ,  B odusz yńsk i .

N acze ln ik  K a r .c e la r j i ,  M eje r .

K a ż d y  p rz y s tę p u jąc y  do  l icy tac j i  n a  v a d iu m  

z łożyć  w in ie n  w k as ie  G u b e rn ia ln e j  rs.  36, a 
u t r z y m u ją c y  się  p rz y  t a k o w e j  po  z a tw ie r d z e ­

niu  p ro to k ó ł u ,  l i c y ta cy jn eg o ,  vad iu m  zam ien i  
n a  k a u c j ą  ‘/ 5 części w y n a g ro d z e n ia  r o c z n e g o  
za  j a k ie  podejmie  s ię  p rz e d s ię b io r s tw a  w y r ó -  
w n y w a jąc a ,  bl iższe  w a r u n k i ,  k a ż d e g o  d n ia  z 

w y łą cz e n ie m  ś w i ą t  w W ydzia le  P o l i c y jn o - w o j -  

s k o w y m  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  p rz e j r z a n e  być  

m o g ą .

P ł o c k  d n i a  16 (2 8 )  S ie r p n i a  1863 r.

G u b e r n a t o r  C yw ilny ,  D z iew a n o w sk i  

N a cz e ln ik  K a n c e l a r j i ,  S łu p e c k i .

(N .  D .  4 2 2 6 )  Urząd K onsum cyjny  
Miasta Stołecznego W arszaw y

Podaje  do wiadomości pow szechnej ,  że w b iu ­

rze  tu te jszem ,  rnieszczącem się w gm achu  R z ą ­
dowym p rz y  ulicy Leszno pod N r  706,  odbędzie 

się ze s k róconym  te rm inem  w dniu  5 (1 7 )  W rz e ­
śnia  b. r. o godzin ie  11 ej z r a n a  li cy tacja  in m i ­
nus p rzez  dek la racje  opieczętowane, na  dos taw ę  

7 2 1/.2 sążni całokubicznych  drzewa sosnowego do 
opa łu  s łu żą c e g o  od ceny rs.  1 0 . (w yraźn ie j  rs 

dziesięć),  za  j e d e n  sążeń  wraz z odwózką.
Do l i c y tac j i  te j przypuszczeni będą  wszyscy  bez 

żadnego wyłączenia  konkurenci.

M ający  chęć  podjęcia  się te j  dos t awy winni 

złożyć d ek la rac je  opieczętowane n a  ręce d y ry g u  
ją ceg o  S łużbą  Urzędu  K onsum cyjnego  na jpóźniej  
do godziny l l e j  z tana .  w dniu do l icy tac j i  ozna­
czonym, czysto  bez poprawek  s k r o b a ń ,o ra z  prze­

kreś leń  napisane,  i w nich w yraźn ie  l i te ram i w y ­
mienić sumę, za  j a k ą  dos taw y  je dnego  sążnia  

wraz z odw ózką  podjąć  się obowiązują.
Do deklaracj i  dołączone być  ma zaświadczenie  

K a s y  Urzędu K onsum cy jnego  na złożone w go- 

towiźnie  vad ium  rs. 182 (w yraźn ie  rs .  s to  ośm- 

dziesią t dwa, k tóre  każdodziennie  w te jże  Kasie 

aż do dn ia  licytacji,  a naw et  i w tym  osta tn im 
dniu lecz ty lk o  do go d z in y  lOej z r a n a  złożone 

być  może.
W aru n k i  l icy tacy jne  w Oddziale  O gólnym  biu 

r a  tu te jszego  są  do przejrzenia .
Z a s t r z e g a  się wszakże, że dekla racje  nie odpo- 

A viadające warunkom powyżej wskazanym ,  za n ie ­

ważne uważane  będą.

W z ó r  do dekla racji ,

W s k u te k  ogłoszenia  Urzędu Konsumcyjnego 

z dn ia  19 (31) Sierpnia  b.  r. N r. 6410,  podaję  
nin ie jszą  dek la rac ję ,  iż obowiązuję  się pod jąć  do ­
s taw y  7 2 1/-2, sążni całokubicznych, t rzym ających  
we wszys tk ich  w ym iarach  po stóp  6  objętości,  
s tóp sześciennych 216,  dla  s łużby K onsum cyjne j ,  

sążeń  jeden  z odwózką  po rs. (tu  wymienić  l ite­

ram i)  podda jąc  się wszelkim obowiązkom i z a ­

strzeżeniom w w arunkach  l icy tacy tacy inych  o b ­

ję ty m ,  k tó re  mi są  znane i te  w zupełnośc i p r z y j ­

m u ję ,  p rz y tem  za łączam  zaświadczenie  Kasy  N. 

n a  złożone ta m ż e  vad iu m  N . k tóre  w raz ie  nieu 
t rzym an ia  się p rz y  licytacj i sam odbiorę ,  lub o 
nades łan ie  tegoż pocztą do N. na m ój  koszt 
upraszam .

Stełe  moje zamieszkanie  j e s t  w N. pisałem w 

N. dnia  N. mca N.  1863 r.

(podpisać wyraźn ie  imię i nazwisko) 

W arszaw a  d.  19 ( 3 1 )  S ie rpnia  1863 r. 

Urzędnik  do Szczególnych poruczeń, 

p rzy  Komisji Rządowej

Przychodów  i Skarbu,  Sz tek .

Sek re ta rz  Urzędu,  Leśniewski.

W zó r  do d e k la rac j i .

W  s k u te k  o g ło s ze n ia  z d a ty  5 (17 )  S ie rp n ia  

r. b. p o d a je  n in ie jszą  d e k la ra c ję  iż z o b o w ią z u ­
j ę  się p od ją ć  w y k o n a n i a  r o b ó t  repe ra c j i  K o­

śc io ła  i w y s t a w ie n ia  k r u c h ty  we wsi  W a w r z y -  
sze w ie  w  ścis łem z a s to s o w an ia  s ię  d o  w y k a z u  

ko sz tó w  i r y s u n k u  za  sum ę  rs. N (w y p is a ć  l i ­
t e ra m i )  p o d d a ją c  się w sze lk im  o b o w ią z k o m  i 
z a s t r z e ż en io m  w w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  o b ­
j ę ty m  do w ód  B a n k u  P o ls k ie g o  na  z łożone  do 

n ie g o  v a d i u m  w i lo śc i rs. 159 k o p .  72 w y n o ­
szące  d o łączam ,  k tó re  w raz ie  n ie u t rz y m a n ia  się 

n a  licy tacj i  s am  o d b io ię  lub o n a d e s ł a n i e  na  
pocz tę  do  N  n a  mój  k o s z t  u p ra s z a m .  S t a ł e  moje  

za m ie s z k a n ie  j e s t  w  N  p isa łem  w N  d n ia  N 

m ie s iąc a  N 1863 r.
(p o d p is a ć  imie i nazw isko )

(N. D .  3 9 5 6 )  Naczelnik Powiała  
Warszawskiego.

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a  dz ień  2 (14) S i e r p ­

n ia  r. b.  l ic y ta c j a  n a  e n t r e p r y z ę  repe rac j i  K o ­
ś c io ła  i o s z ta c h e to w a u ie  c m e n ta r z a  p ro c e s jo -  
n a ln e g o  w mieście  G ó rze  d la  b r a k u  k o n k u r e n ­

tó w  d o  s k u t k u  n ie d o sz ła ,  p rz e to  p o d a je  do w i a ­
domości  iż t a k a ż  l i c y ta c j a  o d b y w a ć  się będzie  

w b iurze  P o w ia tu  o godz in ie  12 w p o łu d n ie  w  

d r u g im  te rm in ie  w d. 6  (18)  W rześ n ia  r .  b 
p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c j e  od su m y  rs 

1823 kop .  7 l j 2  w yka za m i  k o s z tó w  ob ję te j ,  z a ­

tem  m a jący  c h ęć  pod jęc ia  s ię  powyższe j e n t r e -  
pry /.y ,  z ech cą  w p o w y ż  o z n ac z o n y m  te rm in ie  
z ło ży ć  n a  ręce  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  o p ie c z ę to ­

wane d e k la ra c je  n a  p a p ie rz e  s t ę p l o w y m  c en y  
kop .  7 l j 2  p o d łu g  w z o ru  niżej z am ie s z c z o n e g o  

n a p isa n e  z do łączen iem  do  nich dowodu  B an k u  

P o ls k ie g o  n a  z łożone  v a d iu m  w ilośc i rs. 1 8 2  

kop.  37 p lan  i a u s z l a g  o raz  w a r u n k i  p rz e j r z a ­

ne być  m o g ą  każd e g o  d n i a  w b iu rz e  P o w ia tu  
w g o d z in a c h  b iu ro w y c h  w y ją w sz y  ś w ią t  i N ie ­
dzieli.

W ar s z a w a  d n i a  5 (17 )  S i e r p n i a  1863 r.

R a d c a  D w o ru ,  M ar jew s k i .

W zó r  do  d e k la ra c j i .

W s k u tek  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
W a r sz a w sk ie g o  s? d a ty  5 (1 7 )  S i e rp n i a  r. b d e ­
k la ru ję  się n in ie jszem  d o p e łn ić  e n t r e p ry z ę  r e ­
peracj i kośc io ła  p a ra f i a ln e g o  i o s z t a c h e to w a n ia  

c m en ta rza  p ro c e s jo n a in e g ó  w mieście  G ó rze  za  
sum ę  ( r s .  N) w y p is ać  w y ra źn ie  l i te ram i  a  to 

p o d łu g  p lan u  i a n s z la g u  przez  R ząd  G u b e rn ia !  

ny  W arsz aw sk i  z a tw ie r d zo n e g o ,  p o d d a j ą c  się 

wszelk im  z a s t rz eżen io m  w w a ru n k a ch  l i c y t a ­
c y jnych  z am ies zczo n y m ,  d ow ód  B a n k u  P o ls k ie  

go  n a  z łożone do n i e g )  v a d iu  n w ilości rs .  182 

kop.  3< z a ł ąc z a m ,  k t ó r e  w ra z ić  n i e u t r z y m a n ia  

się  p rz y  licytacj i s am  odb iorę  lub  o n a d e s ł a ­

n ie  do  m ie jsca  N n a  mój k o s z t  u p ra s z a m .
S ta łe  moje z am ie s z k an ie  j e s t  w N p i s a ł e m  w 

N d n i a N  m ie s iąca  N  roku  U 6 3 .

(p o d p is a ć  imie i n a z w is k o )

k w i tu  d e p o z y to w e g o  K a s y  S k a r b o w e j  n a  ru b l i  

s rebrem  225 k o p .  60 n a d e s ł a ć ,  o d a lsz y c h  w a ­
ru n k a c h  p o d  j a k i e m i  l i c y tac ja  o d b y w a ć  się m a  
w B ió rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  M ar jn m p o ls k ie g o  

i w M a g i s t r a c i e  m ia s ta  M ar jam p o la  p o i n f o r ­

m o w a n y m  będzie.
D e k la r a c je  n ie  p o d łu g  w zo ru  n a p i s a n e ,  obe j­

m u ją ce  j a k i e k o l w i e k  w a r u n k o w e  z o b o w ią z a ­

n ia ,  lub do  k tó ry c h  n i e b y łb y  d o łą c z o n y  k w i t  

n a  z łożone  vad iu m ,  lu b  p o p ra w k i  i s k r o b a n i e  
o raz  po  te rm in ie  p o d a n e  p rzy ję tem i  nie  z o ­

s taną .

W z ó r  do  d e k la ra c j i .

W  s k u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  

M ar ja rapo lsk iego  d .  6 (18)  S ie rp n ia  r .  b .  Nr.  

10 ,232 p oda ję  n in ie jszą  d e k la ra c j ę ,  iż o b o w i ą ­

zuję  się w z iąść  w  d z r ie r ż a w ę  d o c h ó d  K a s y  
mias ta  M ar jam p o la  z b r u k o w e g o ,  t a r g o w e g o  i 

j a rm a r c z n e g o  no la ta  1864,  1865 i 1866 za  s u ­
mę ru b l i  s reb re m  N  k o p ie je k  N w y ra ź n ie j  rub l i  

s re b rem  N  k o p ie je k  N  roczn ie ,  podda jąc  się 
wsz  lk im  w a r u n k o m  i z a s t r z e ż e n io m  o c ję ty m  
w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch .

Z aśw iad c zen ie  K asy  N  n a  z łożone  vad ium  

rs. 225  kop .  60 z a ł ąc z am ,  i w raz ie  n i e u t r z y ­

m a n ia  się  p rz y  l icy tac j i  z łożone vad iu m  sam  
osobiście  o d b io rę .  S ta łe  moje  z am ie s z k an ie  

j e s t  w N  p isa łem  z N  dn ia  N  miesiąca, N 

1863 roku .

(p o d p i s a ć  w y ra ź n ie  Imie i N azw is k o )  

M a r j a m p o l d .  6 (1 8 )  S i e rp n i a  1863 r.

w z Z a k rz e w s k i ,

po czę ta  z o s ta n ie  od  d o ty c h c z a s o w e j  su m y  rocz ­

nie  d z ie rż a w n e j  rs .  1200 .  d o  d e k la ra c j i  d o ła  

czony  b y ć  w in ie n  dow ód  k a s y  s k a r b o w e j  n a .  

z łożone  v ad iu m  w s u m ie  rs. 120.  W a r u n k i  l i ­
c y ta c y jn e  k a ż d e g o  d n ia  w  b ió rz e  M a g i r t r a tu  ra 

I ł ż y  p rze j rz eć  m ożna .

Opatów’ 6 (18)  S ie rpn ia  1863 r.

R ad c a  Dw oru ,  K r ó l ik o w s k i .

(N. D. 4 2 1 5 )  Naczelnik Powiatu  
Radzyńskiego.

P o n ie w a ż  o g ło s zo n a  na  dz ień  21 S i e r Fnia  
r .  b .  l i c y ta c j a  n a  e n t r e p ry z ę  b u d o w y  d o m u  i 
z ab u d o w a n ia  g o s p o d a r s k ie g o  d la  s zk o ły  p a r a ­

fialnej g  u w H a n n ie  n ie d o s z ła  do  s k u t k u  p r z e ­
to p o d a je  do w iadom ośc i  żo w dn iu  2 P a ź d z i e r ­

n ik a  r .  b. od g o d z in y  11 p rzed  p o łu d n ie m  o d ­
b y w ać  się  będz ie  w b iu rze  N a cz e ln ika  P o w i a t u  
R ad z y ń s k ie g o  w trzec im te rm in ie  l icy tac ja  in  

m inus  przez  o p ie czę to w an e  d e k la ra c je  od sumy 
rs.  754 i p rz e d  w a r u n k a m i  og ło szonem i  w 
D z ie n n ik u  Pow szec hnym  Nr. 133, 136,  i 140, 
tudz ież  w D z i e n n i k u  G u b e in ia lu y in  Nr.  24, 25, 
i 2 6 ,  m a jący  p rze to  chęć  po d ję c ia  się te j eu t re -  

p ry zy  z ec h c ą  w pow y ższy m  te rm in ie  o ra z  m ie j ­
scu zg łos ić  s ię  i z ło ż y ć  o p ie c zę to w a n e  d e k l a r a ­

cje p o d łu g  w z o ru  p rzep isanego .

R a d z y ń  dn ia  29  S ie rp n ia  1863 r.

R a d c a  K o le g ia lny ,  j a w o r s k i

^N. D. 4231)  R ząd Gubernialny  
P L ek i .

Z a w ia d a m ia ,  że  d n i a  18 ( 3 0 )  W rz eś n ia  r .  b.  

od  g o d z in y  12 z p o łu d n ia  w b iórze  R zą d u  G u ­
b e rn ia ln e g o  o d b y w a ć  się b ędz ie  g ło ś n a  in  mi* 
n u s  l ic y ta c j a  n a  d o a ta w ę  p rzez  c ią g  ro k u  j e d n e ­
go p o czy n a ją c  od  d n ia  20 G r u d n i a  (1 S ty cz n ia )  
I8 6 3 j4  o k o ł o  430 sążn i  p ó i b u b ic z n y c h  d rz e w a  

so sn o w e g o  n a  p o t r z e b ę  więzienia  P ło c k ie g o .
P r e t i u m  do l ic y tac j i  o z n a c z o n e  jest  po  rs .  3 

k o p .  75 w yraźn ie j  rubli  s r e b r e m  t r z y  k o p ie je k  
s ied m d z ie s ią t  p ięć ,  za  s ą ż t ń  p ó łk u b ic z u y  d a ­

w ne j  m ia ry .
K a ż d y  do  l icy tac j i  p rz y s tę p u ją c y  o b o w ią z a ­

ny  je s t  z łożyć  w Kass ie  G u b e n n a l u e j  vad ium  

rs .  161,  szczegó łow e  zaś  w a ru n k i  w W y d z ia le  
P o l i c y jn o - W o js k o w y m  k a ż d e g o  dnia  z wyłącz®- 

n iem  ś w ią t  p r z e j r z a n e  b y ć  m ogą .
P ł o c k  d.  20 S ie rp n ia  (1 W rześn ia )  

G u b e r n a to r  C y w i ln y ,  D z ie w a n o w sk i .
N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  S łu p e c k i .

( S .  D. 405 3 )  Wy d z i d  Górnictwa  
p r z y  Kom isji  R ządow e j  
Przychodów i  Skarbu.

Poda je  do wiadomości,  iż p rzy  upowszechnia­

j ą c y m  się opa le  węglem kam iennym ,  dla  dogo- 
duosci m ieszkańców miasta  W arszaw y,  z a o p a ­
tr zy ł -w  odpowiedni  zapas  tychże węgli k a m ie n ­

nych:
S k ła d y  Nr.  U .  i I I I .  położone przy rogu  ulic 

Żelaznej i Alei Jerozolimskie j.
Węgle  kamienne w tych  sk ładach  przeda ją  się 

giube po cenie kop.  srebr.  60,  a d robne  po ce­
nie kop. s rebr .  30, za jeden korzec  bez odstawy.

W razie  żądan ia  odstawy, takowa przez 

Sk ład  usku teczn ioną  'będz.e, za  oddzie lną z a ­

p ła tą .
Zamówienia  m o g ą  być czynione  na miejscu w 

sk ładzie  węgli, a lbo- l i - też  w Wydziale  Górn ic tw a 
i w składz ie  Głównym zeUza  przy ulicy Kró lew­

skie j  Nr.  1018 C.

W arszaw a  dnia  14 (26)  S ierpn ia  1863 r.

Vice D y rek to r  W y d z ia łu ,  Szmidecki.

Naczeln ik  Kancela rj i,  Reklewski.

N acze ln ik  Sekcji , Kozarski.

(N. D .4 2 3 3 )  Rząd Gubernialny Płocki.
Z a w i a d a m i a  ze w ii. 18 ^80) W rz e ś n ia  r. b. 

od g o d z in y  12 z p o ł u d n i a ,  o d b y w a ć  s :ę  będzie 

w b iu rz e  R z ą d u  G u b e n i i a iu c g o ,  p o d w ó ju a  li ­
c y ta c ja ,  a  m ianow ic ie  g ło ś n a  in  m iu u s .

a .  N a  w yw oże n ie  z k h )a k  p rz y  w ię z i e u iu  
P ło c k ie m  p rz ez  l a t a  1864 ,  18 6 5 ,  1 8 6 6 ,  o d c h o ­

dów  m ię s z a n y c h  z s ło m ą  i śm iec iam i,  k tó re  w 
m ie rzw ę  ty m  sp o so b em  zam ien ione  i do  u p r a ­

w y  ról o raz  o g ro d ó w  p rz y d a tn e ,  w yw ożone  
być  b ę d a  m o g ły  w w o zach  zw y cz a jn y c h  nie  
k r y t y c h  n a  pi  la p rzy leg łe ,  od sUmy r s .  360 

roczn ie .  K a zu y  p i z y s t ę p u ją c y  do  l icy tac j i  na  
v a d iu m  w in ie n  z ło ż y ć  w k as ie  G u b e rn ia ln e j  

rs, 36, a  u t r z y m u ją c y księ p rz y  ta k o w ej  p o  z a ­
tw ie rd z e n iu  p r o t o k o ł u  l i c y ta cy jn e g o  v a d iu m  

zam ien i  n a  k a u c j ą  ł/ 5 części  w y n a g ro d z e n ia  
rocznego  za  j a k i e  p o d e jm u ję  się  p rzeu s ięb ie r -  

s tw a  wyrówny w a jącą .
b. G dyby  l ic y ta c j a  ta  d la  b r a k u  k o n k u re n  

tó w  s p e łz ła ,  o d b y w a ć  się b ę d z ie  z a r az  g ło ś n a  

in  m in u s  od  sum y rs .  360 roczn ie ,  n a cz y s zc a e  

nie k l o a k  w sposób  da w n y  p rzy  te m ź e  więzie­

n iu  p rzez  l a t a  1864j66 .

(N .  D .  3983) K acie ln ik  Powiatu  
W arszaw a kiego.

P o n ie w a ż  l i c y ta c j a  n a  e n t r e p r y z ę  repe rac j i  

K o ś c io ł a  i w y s taw ie n ie  k r u c h ty  w e  wsi vv a- 

w rzyszew io  na  d. 1 (13 )  S i e r p n i a  r. b. o g ło s zo ­

n a  d la  b r a k u  k o u k u r t u t ó w  s p e ł z ł a  na  n iczem 
p rz e to  p o d a je  do  w iadom ośc i  że t a k a ż  l i c y ta c j a  

o d b y w a ć  się będzie  w  d ru g im  te rm m ie  w dn iu  
5 (17)  W rz e ś n ia  r. b.  ó  g o d z in i e  12 w p o ł u ­

d n ie  w b iu rze  p o w ia tu  p rz y  u l i c y  L ' s z n o .

S u m a  w y k a ze m  k o s z tó w  o b ję ta  c o  do  m in u s  

licyta i ji p o d a ją c a  s.ę  w ynos i  rs. 159 kop .  53 

m ujący  z a tem  z a m ia r  p o d ję c ia  się w y k o n a n ia  
ro b o t  o k o ło  w y s t a w ie n ia  k r u c h t y  i r eperacj i  

Kośc io ła  we w s i  W aw izyszew ie  z łoży n a  ręce 
N a c z e lu ik a  P o w ia tu  o p ie czę to w an e  d e k la ra c je  

w ed łu g  w z o r u  niżej z am ie s z cz o n e g o  zap isaną  
w które j s u m a  z a d e k l a r o w a n a  bez sk ro  b a ń  p o ­

p r a w e k  lub  p r z e k r e ś l e ń  w yraźn ie  l i te ram i  m a  

być  w y p is an a  ró w n ie ż  d o  t.ejze dek la ra c j i  d o ­
łą c z y ć  n a leży  d o w o d  B uliku  P o ls k ie g o  n a  z ł o ­

żone v a d iu m  kw otę  rs .  159 k o p .  72 w ynoszące ,  
in n e  w a ru n k i  tej en t rep ry z y  d o ty c z ąc e  p rz e j ­

rzane  być  m o g ą  w b iu rze  P o w ia tu  w g o d z in a c h  
b iu ro w y c h  w y ją w sz y  ś w i ą t  i n iedzie li .

W a r s z a w a  d n ia  5 ( 1 7 )  S ie rpn ia  1863 r.

R ad c a  D w o r u ,  M ar jew sk i .

(N. D. 3 9 5 5 )  Naczelnik Powiatu  
B ialskiego.

Podaje  do powszechnej w iadomości,  iż w b iu ­

rze N a c z e ln ik a  Pow ia tu  B ia lsk iego odbywać się 
będzie  na  d. 9 (21)  W rześn ia  r. b. na przerobienai 
kościoła  po -A rjańsk iego  w mieście Kodniu  na 
Cerkiew g .  u. i wystawienie  nowej plebanii in 
minus  licytacja przez  s k ła d a n ie  o p ieczę tow a­
nych dek laracj i  od  s u m y  rubli s rebrem  5164  
kop ie jek  1 3 ' .a, a nsz lag iem  przez K o m is ję  R z ą ­
do w ą  S p raw  W ew n ę trzn y ch  i D u c h o w n y c h  pod  
dn ie m  1 2  ( 2 4 )  M ar ca  1863 r o k u  N .  544/17 
za tw ierdzonym  w ykazanej ,  m a jący  więc chęć p o d ­

j ę c i a  s ię te j  e n t r e p ry z y ,  z echcą  się w p o w y ż sz y m  

te rm in ie  z g łosić  do  b iu ra  N a cz e ln ik a P o w ia tu B .a l -  
skiego i z łożyć  op ieczę tow ane  d e k la ra c je  n a  r ę ­

ce Sek re ta rza  Powia tu ,  p rz y  załączeniu  ś w i a d e ­
c tw a  kasy  tegoż P o w ia tu  na  z łożone  w niej v a ­

d ium  w kwocie  rs. 516 kop.  40. D e k la rac je  t a ­
ko w e  do godziny’ 1 2  z fan a  w dn iu  p o w y ż s z y m  

j a k o  t e rm in ie  do  licytacji o z nac zouym ,  s k ład a n o  
1 pisano być p ow inny ,  p o d łu g  niżej  zamiesźczo 
nego  wzoru , imtozej bowiem i n iew yraźn ie  n a p i ­
sane ,  luo sk robane  i p o p raw io n e ,  bez d o ł ą c z e n i a  
vadium lub  w nieoznaczonym czas ie ,  p o d an e  przy 
ę te  m e  i-ędą

W a r u u k i  do  licytacj i,  p lan  i a u s z l a g  kosz tów  
są  do  p rze jrzen ia  każdego  czasu  w b iu rze  rze  ■ 

ezonego  N acze ln ika  Pow ia tu .  S t a r o z a k o n n i  do 
Ucyiacji  tej przypuszczę)neni i będą  tylko do  
bu d o w y  p leba n i i .

W zór do dekla racji .
W  s k u tek  og łoszen ia  z d n i a  podaję

n in ie jszą  d ek la rac ję ,  iż o b o w ią zu ję  s ię  dope ł  

nić  według p lanu  i a nsz lagu  przez.

K om is ję  R ządow ą  S p r a w  vVewuętr /m ycii  i D u ­
ch o w n y ch  za tw ie rd zo n e g o ,  z a  s u m ę  rs. 
kop. wyraźn ie  ru b .  sreb.

poddając  się wszelkim w arunkom  i z a s t r z e ­
żen iom  o b ję ty ch  w w aru n k ach  l i c y t a c y j n y c h .  

Zaświadczenie  K asy  P ow ia tow ej  n a  z łożone w niej 
vad ium  w k w o c ie  rs. k. z a łączam ,  k tó re  

w raz ie  n i e u t r z y m a n ia  się  p rzy  licytacj i  s am  o d ­

bio rę .  S t a ł e  moje  zam ieszkanie  j e s t  w  N. p i s a ­
łem  d n i a  N.  m ies iąca  N. ro k u  N.

(podp isać  im ię  i nazvvisko).

B ia ła  d n ia  20  Sierpnia  1863 r.

.3) R adca D w oru ,  Białobłocki .

(N .  D.  42  15) Naczelnik Powiatu  
R adzyńsk iego .

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  n a d z i e ń  19 (31 )  S i e r p ­
nia r. b .  l i c y t a c j a  n a  e n t r e p ry z ę  b u d o w y  w m. 

K o c k u  d w ó c h  s tudz ien  z k o ło w ro ta m i  i u r z ą ­
dzenie  d w ó c h  s tudz ien  w k tó ry c h  z ap ro w ad z ić  
się  m a j ą  p o m py  żelazne,  n ie d o s z ła  do  s k u t k u  
p r z e to  p o d a je  do w iad o m o śc i  że  w  dn iu  2 P a ź ­

d z i e r n ik a  r  b. od  g o d z in y  11 p rzed  p o łu d n ie m  

o d b y w a ć  się b ęd z ie  w b iu rz e  N a cze ln ik a  P o ­

w ia tu  R a d z y ń s k ie g o  w d ru g im  te rm in ie  l i c y ta ­
cja  in  m inus  przez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je  od  
s u m y  i pod w a r u n k a m i  o g łoszonem i  w D z ieun i -  
k u  P o w s ze c h n y m  N r 171, 177,  i 18 3  tudzież  
w D z ie n n ik u  G u b e rn ia ln y m  Nr.  31, 32 ,  i 33 
mający p rze to  chęć po d jęc ia  s ię  te j e n t r e p ry z y  

z ech cą  w p o w y ż sz y m  te rm iu ie  o raz  mie jscu 
zg łos ić  się  i z ło ż y ć  o p ie c zę to w a n e  d e k la r a c j e  

p o d łu g  p rze p isanego  wzoru .

R a d z y ń  d n ia  31 S i e rp n i a  1863 r 

R a d c a  K o leg ia lny ,  J a w o r s k i

(N .  D .4 1 7 9 )  N n p a o .le n ie  0  i{pi/?K?ra?o 
U n m e n  \aum c.m ea  H u p cm n a  J lo A b eK m o . 

n«> r i / m i y ,  y T B e p w / i e n n o v i y  E r o  H m h e p a -  

TopcKinn> B i . ico ,iKCTuovn3 T/tauKoMaH a y io -  

IIIHMT*, 0 npO^ORO/TbCTBiH ROHCKT, BTł 1 8 6  4 

r o / t y  na u o c r a n x y  n p on ia H T a  ą a *  bohck7>,  

paauoyioHteiiHhix'H bt, H/ipcTirfc D o/H ick om t,  

h  BpecTT>-yInyo!icKl», H a m a H c ń o  n p o T n u e -  

c t h  T o p r u :  bt> > ś i p a n  m m i  O k p y m n a r o  11 n- 

TeHjartTCTB* BT» B a p m a ir f i  n a  n o c r a B a y  x , i t , -  

óa B7> M araamiM  u n y u k t f . i  I J a p c T n a  r io ^ n -  

c K a r o ,  na  bpcm i ct» l r o  f ln n a n f l  1 8 3 4  n o  1 -e  

HRtiapfl 1 8 6 5  r. h  M7» B p ecT 7 » -y ln  roHCKie \ta-  

w a r  3HHM n a  nepioA7> ct> 1 r o  I k m b  18 6 4  

n o  1 - e  Iro.7fi 1 8 6 5  r.,  ct> t'Bmt* m t o S m  na n o -  

CTainty n p o n i a n T a  in> B p e c T e j c i e  \tara3HUF.i, 

npH T e r a o m i e  kt> R o^nnoM y c o o  ó f n e n  io, h c -  , 

aaRHCHMO H33Fia4aHHF»7X7» B7> WHTeH/iailTCTBU 

ToproFih,  np^,7Bap j!Te, ii*Ho 6f,1/th n n o j p B e / t e -  

hf»i T o p r n  r.f> KiancKoft  K a 3 e n p o f t  na/iaTT., n o  

c o d i / j c T R y  B roił ry f iep H in  Kii r iaB.iF»iM7, n p n -  

CTOtlfFMTł, C7, KOTopT,]\7> OOMKUOReUHO 

CTaB^fleTCfl X/Hio7. c n  tanoMT’.

Cpr-Kii ToprAuTł naauaner iM:

a)  B t» Ki^RCKoii Kan eF inon Ffa. t a r h ,  T o p r t  

3 - r o ,  a n ep sT op H t« a  1-r o  O K T nop n  c.  r,  na 
n o c T a n K y  rt> B p e c T U - ^ ln ro n c K ie  M araanni. !  

f?7> noTpeijnoCTF. c i ,  1 IfO/Tfi 1 8 6 4  n o  1 Irodfl 

1 8 6 5  r o / ia .

n  ó )  B t> y n p a H ^ e t t in  O K p y m n a r o  f l o r e n -  

4»nTCTRA H a p c T n a  TI M s c K n r o  rr o p n >  14 ,  a 

n e p e T o p w K a  18  O K T n o p n  c e r o  r o / ia ,  tgkti 

P « uho no  ncT» Mara.'Uii'M n  nyFiKTW H a p c T B a  

rio,iF>cKaro Bił n o T p eón n c T f*  o/ f, 1 - r o  f ln B a p n  

1 8 6 4  n o  1 - e  f l n n a p n  1 8 6 5  r.

T o p r n  ó y / t y r7> n p o m B 0 4 nTi.cn na o c n o R a -  
ninx7>, H37.ncneHin.fX7, (m o / ta  B o en n u x T .  r io -  
C T a n o iu e n i i i  y c  raBa xo3r h c t Be m i a r o  mbcth 
IV.,  KFinrn I., bt* r iaB ax7 ,  BTopoft  n  in e c r o w ,  

mycTHF.ie, ct> 4 onyu ien ic ivn .  n npnckM K H  
3aFie'łc-ifatfHF.ixi, oot^rb len in .  t  >proB7>
3TIIX7,, c o r . ł a c n o  7 2 4  c r . c e r o  y c r a n a ,  ó y 4 y  rfe 

onpe4lU!HiF ,i HpffJ lBapiiTe* n io  V laBHOKOMan- 
4yfoinn!H7. BoiicKavni c eK p e ru i . in  nhfiFJ,  n a .

KeTT, Cl. KOTOpf.FMłl oyACTT* XpaHHTF>C)7 R7> IIlF-
Tefi4anTCTRl5 4 0  coRepFFiennaro oKonianin 
nepeTop?KKiT, ne pacneMaTanfir,fmt, ;  uh 40111, 

me Topra h  neperopmKi! naKeTT. C7. chmii pT.- 
na\ui npejTłRR inercn 3anćMaTanuF.iMT, Mt- 
na\n .  mrhrjuhmch kt. Tooram , n ocTaeTcn 
na c to  vr» npncyTCTRin bt» n n j y  BCfcxi. 
npo4oamenie Topra n neneTopmwi. Ho okofi 
n a n in  nepeiopjKKii u  no  ncKpi.nin n a n e a a -  
TamihixT. oni .n iM eHin,  nnncy iam ił . i t  F, k t ,  t o  p- 

ravi7>, naKen.  C7. ceKpeTHr.iMH ntdiaun rckpm- 
Baercn bt> n<MHo*n> ToproRo\n. npHcyT 
CTRIH M npn OTKpf.FTF.IX7. 4 Rep«XT. TToimT. 
cero npncyrcTRie n p n c iy n a e n . ,  ó e n .  or-iac- 
kh  K’t» cooópaweniio nT.rn,, nnc4li4 ne-co- 
CTorTBmnx7.cn na TopraxT, n 067.nR4ennF.Tx7. 
m. 38noHaTaHnr.TX7. oót.rb teFiinxi. ci, 413ua- 
M i f ,  ki. naKerT. naaiiaHeiini.TMH. Coo6paii;enie 
Ulihf. , cocTOflBiiiHscH na Toprax7. ci. nT.ua- 

ceKpeTUWMH, óyjeTT, c^B/iano bt. ca-

(N .  D. 398 5 )  Naczelni/t Powiatu  
M ,rjampol& kiego.

Poda je  do  powszem-j  w iadom ośc i ,  iż w d n iu  
10 (22)  W rześ n ia  r  b. o g o d z in ie  u ru g ie j  z p o ­

łu d n i a  o d b y w a ć  się będzie  w B iorze  N a c z e ln i ­
k a  P o w ia tu  M ar ja iupoJsk ie go  l i c y tac ja  p rz e 2 

o p . e c z ę to w a u e  d e k la ra c je  a a  w y d z ie r ża w ie n ie  

d o c h o d u  K asy  m ia s ta  M ar jam p o la  z b r u k o w e ­
go,  t a rg o w e g o  i ja rm a rc z n e g o  n a  l a t a  1 8 6 4 ) 6  

p o c z y n a ją c  od  sum y rs .  2255  kop .  8 5 , w yraźn ie  
iu b i i  s re b re m  d w a  tys iące  uw ieśc ie  p ię d z ies ią t  

p ię ć  kopie jek o śm dzies ią t  pięć .

K ażdy  więc m a jący  ch ęć  z ad z ie rżaw ien ia  p o ­

w yż szego  d o c h o d u  po z a o p a t r z e n iu  się w v a ­

d iu m  w ł/ i o  części sum ie  pow yższe j  w y r ó w n u ­

j ą c e ,  w c z a sie 1 m ie jscu  p o w y ż e j  ozn acz o u y m

zgłosi lub  też d e k l a r a c j ę  sw ą  z d o łą c ze n ie m

w D ru k arn i J . Jaw orskiego.-

(N. D .  413 8 )  Naczelnik Powiatu  
Radzyńskiego.

P o n ie w a ż  o g ło s z o n a  na d z ie ń  21 S i e rp n i a  

r. b. l icy tac ja  na  e n t r e p ry z ę  re p e ra c j i  d o m u  
w y s taw ie n ie  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r s k i e g o  i 

s p raw ien ie  u tensy l iów  d la  szko ły  P a ra f ja ln e j  
g.  u.  w. Uh ru s k u  n iedosz ła  d o  s k u t k u  p rz e to  

podaje  tlo wiadomości  żę  w d n iu  30  Września  
r .  b. od god z in y  1 1  p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y w a ć  
się będzie  w b iu rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  R a ­

d zy ń sk ieg o  w t rze c im  te rm in ie  l icy tac ja  111 m i­
nus  przez o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a c j e  od  su m y  

i pod w a ru n k a m i  og łoszonem i w D z ien n ik u  Po- 

-w szec tm yin  Nr. 133 136 1 140 tudzież  w D z ieu  
n ik u  G u b e r n i a ln y m  Nr.  24  25  i 26 m a jący  p r z e ­

to chęć  p o d ję c ia  się  tej e n t r e p ry z y  z e c h c ą  w 
p ow y ższ y m  te rm iu ie  o raz  m ie jscu  zg łos ić  się  i 

ż łozyć  op ieczę tow ane  de k la ra c ję .
R a d z y ń  d. 28 S .e rp n ia  1863 r.

R a d c a  K o leg ia lny ,  J a w o r s k i .

(1). N. 3986) Naczelnik Powiatu  
K oniń sk iego .

Podaje  do publicznej wiadomości, że w dniu 
4 (16)  Września  r. b. odbyw ać  sie  będzie w biu- 

rse Naczelnika r ’owiatu w trzecim terminie  licy* 

tacja, przez  opieczętowane dekla racje  iu minus  
od sumy rs .  4878 Kop. 93  l j4 ,  na  r e p e ra c j ą  K o ­

ścioła para liamego i ogrodzenie cm en tarza  g r z e ­
ba lnego w mieście Koninie .

Mający chęć l icytowania  zechcą złożyć dek la ­
racje  w zwykłej  formie i do łąc zyć  vad ium  wyno­

szące rs. 4 8 7  kop.  89  I j 4 .

Wyiiaz kosztow i inne dowody przejrzeć  możDa 

w gi-dziuach biurowych.

Konin  d. 2 v14) Nierpuia 1863 r.
Ko.s miński.

(N. D. 39 8 4  Naczehuk Powiatu  
Opatowskiego.

P oda je  n in ie jszy m  do  w iadom ośc i  że w dn iu  

18 ( 3 0 )  W rześn ia  r. b. o godzin ie  12 w połudDie  
odby wać  się będzie w bio rze  M a g i s t r a t u  in. i ł ż y  

w obecnośc i  P o m o c n ik a  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  pu­
b l iczna  l i c y ta c ja  111 p lu s  p :z e z  o p ie c zę to w a n ie  

d ek la rac j i  na  t r z e ch le tn ie  p o c zy n a ją c  od  d n ia  

1 S ty c z n ia  1864 ro k u  w y d z ie r ża w ie n ie  do­

c hodu  kasy  ekonom iczne j  rz eczo n eg o  m ias ta  

t  ] < U 1 u 11 g a rn c a  zysk iem  z w an eg o ,  k tó ra  roz-

-Z a  pozwoleniem C enzury .

Mhiii 4 en » .  r i e p e  ropmKH; t o , h . k o  n p n  m f i o t o  

m o j k i i o c t / j  s r o r o  copópai i ieH it i  6 jvi<;ri. a n n y -  

m e i ia  o ic p o ' i i c  i ui> c o c T a n  leniu o im i o  4 0  
( M H j y t o m a r o  aa  n e p e T o p m K n io  41111.

Ec4H  no c o o ó p a m e i i i i o  o s . a ;Ke re n ,  ' i r o  i|l> 
hm na n e p e r o p iR K U  co.c.roąii|iflCH, n e  c n M u ie  

U li i i i ,  o a n a  iem iM s 1. 113. l a n e i a ranHoMT. iio k c - 
t t i ,  x o r t i  6 hi t o  ó h u o  11 in. o ”>mefi c io m n o  

c t h  KaatHinaro u p e ^ n p i  Ir in  M i n n i  ów k i ,  

r o p r a i n .  i ibh  ic  i, H i n i i p i i c  i a n ,  o o i h u , l e n i e  

0411111. w e . i a i o i n i ń ,  t o  11040441, neM e.t / ienHO  

y T o ep iK 4 aei-cH n a  m i i c t t ,  T o p ro B M in . n p n - 
cyTcHioMi,,  fie.3 i ,  HcnpniuaHiH n a  t o  p a - ip U u i  

niw. 1 1 »G.rr; >iero h i i k s k o h  ym e k o h K y p p i i p i n  

H e4oriyrK aeTC H. B i,  ii poTH B iioM h  ik s  C/iy'M1i 

T. e., K o i 4 a  n o c - i ’E 4 n e . c o c r o i i n u i i e c H  na ro p  

r a x i ,  ipBHi.i oK am yrcH  iih iu ie  u I ih i .  y r m  p ii 

4 e i iH M x i . ,  0 6 4 ,h b  ifleTci i ro p r y io m n M C .1 ,  h t o  

H04PH41. iie ro o ro ii.ic ri 11 u o a u p au ^ a io  1 c i i  aa 
40IH.

K a n i .  n a  nocraiiKy npouiHUTa bt . B pecn .  
ylHiOMdKie Mara3HHbi na3Ha4ai0T0H Topi H 
u4 B0Huli, cuepua hi. KieaCKuH KaaeHiioń f l a  

ziaiU, a no io jn ,  in, OiipyaiHOMi, HHiei!4 aiTi- 
c t u T ,  t o  yiuep)K4 eii,e cero 11041144a flymen, 
iipe4 c rao4eno H o  leii^auTc r o y  11 H a  ceti k o -  

iienb oy4 yii ,  naxo4 HTbifl uh 0110. 11, K o n u e p -  
ifai ci, ceKpernhi.m i t l o i a . M n ;  KineoeKaH ,ii - 

l la  iara, 110 iTpoii34e4 enin y ceófl Toproub, 
oe3i> ctKpeiHhiXb n U i i h ,  yu1>4 »Mail> o 110- 
CMl»4 eTaiH Toprullb l'l.,T0114anroiHO, KOTO- 
poMytils4 oM,ienifl aroociatiHTb HepasneHaraii- 
Hhi.vn, 40  oKpiinaiiiH y ceóa Topioirb; 11004B 
Hero, ncKphiii!, oiioe, a  panno ilaKun, c i  ee- 
KpeTHbi.m lyiiHaviii, 4 -li,iaeTb 11.1410,1,-.,i p e o  

couópamenic H odhHnaneii>, eor.iacuo nuu.e- 
o iHaneiiHOiiy, uób yniepai4 eiiin mhh Hey- 
inepai4 euiu lopronb

3 a , i o i u  4  iH ooe3iie  ie.ii,i no  4 ^ 440111 ,, k o k i ,  

M'BcTnoii, lu K i i  I I , 11-1, lin u i! l io e ia n o K i , ,  o n p e  

4 'li.IHI0 1 CH Ob na.iHHHhixi, 4 eu b u iX b  u  on , ie-  
r a x b  o a iiKou h n 4 j , y r n x b  K pe4 H rn w x b  y e r a -  

HOB.leH il, JOK 110.111, KI, l l p l l i o u u o  [Ib 3 . 1 4 1 ,  
403110,10441,ixb, I i a 4 . : e 4 i y i 0  Hacri,  U0 4 PH4 4 0 H 

cy.vi.vibi, KpoMU oóinecT ue i in i , ixb  orfa  4 0 0 4 ,111- 
c m a  u o o r a n o K l , ,  kom, 0 0 1 4 0 0 1 1 0  lSti.i c n i / h a  
4 00111  1 T o . ia A .  C uo4 a i p a a i4 ancKUXb BaKo- 
ił.JifŁ, oćuo i i  ,ma 10n u  na  0 4 1 1 0 .1 0  4 o u h p i i i j  

Cb oucdiieueHie  die  óaĄd iKobl*,  Kn r o p n i e  i lu-  

m e laMllI, l l j J y H H l , ,  Mo4 pM4 'l»łKH, OHM 4 0 1 * -
[■1,1 llfie4 cTahHi I, 3 J lul .l P 3 6 .II, Od p yo /Ib ,  11411

ue'B 4 e n e a u i i a e ,  h a u  o ^ a y  uoA oim  iy B 'h4 enb  
r o x h  u  4 m iea inb ixb  4 0 Ky.v1e .11 l e x ’b, a 4 p y r y t o  

no/ ioui iHy ni , i 4 x4011  ai hm o c m ,  o h  yoAome.iTb, 
HTOÓia 3o40i’U, O0«3i|0HHUoWmie HocxaoKy, 

o i n ^ H a . n i  u  >a 384orH ,  KOT oplótł oy 4 y r h  n p n -

HHTbl n o 4 F> 3a/(aTKH, WHT0 ÓF>I UO M t p  b y c n i i -

xa  n o craR K H  u  y ^ e p m a n i f i  3 aAaiKOB7>, o c b o -  

6o;K4a^iHci» nepB oH aw a n,Ho 3a t o r u ,  n p e . ic T a B -  

ileHHFiie B7ł Iie^BHfRIiMOCTH, a nOTOM7. vate

A e n e a u i w e .

O K py m iio f t  H i n e n ^ a i m ,  ooTxHB/iReTT, k o -  

i s c e o ó m e v i y  CBH4 eHiK), c i ,  t e .v t l :
1. 4 t o 5 i , i  a n n a ,  iK e.ia io iu ie  y n a cT B o n a T h  

in ,  r o p r a x i , ,  n pa4CTaB4H 4H n b  Kiei iCKyio ITa- 

AaTy, h a h  n i ,  V i ip a a  veiiie O K p y a s n a r o  H h i S h -  

4ai iTCTBa, c M o r p a  n o T o v iy  r4 H na3iiaHeHM  

r o p r i i ,  n p n  ycTaHOB ie iin i> ixh o ó t , h b  l e n i a s i . ,  

33.101 u  H e n p ev ien n o  Ha K a n y n ®  u  b t ,  4 HH 

cavihix i,  T o p r o a i , ,  4 0  11 H acoish  y r p a .

2 . H r o ó i . i  3 a i i e H . i T a n H M H  o ó h  i i !  l e H i n  k i ,  

T o p r a M K  i i o 4 a B a 4 HC(> 4H4H0, u n i  n p u c i . i A a -  

411  c i ,  u h  t b  v i B C T a ,  r 4 h  n a : i n a H e i i t , i  T o p r n ,  

c h  T O K H M h  p a c i a  r o v i h ,  4 1 ÓM o i i h  M o r . t H  ó m t i ,  

n o n y i e i i i i i  n e  n o u n e  U  n a c o n h  y T p a  b b  4 HH,  

H a - i n a H e u n w e  4  ih  r o p r o u h  H  n e p e T o p i K K H ;  

i i a K H T M  J « e ,  n o c n i ;  I I  H a co B i ,  n o i y n e n H M e  

C H H r a i o T C H  n e 4 ,6 r u ! r i ń i r e 4 i , H M v n i  n  o c t o B ’H- 

i o t c h  5 *‘3 h  4 ' K f i e n i i H ,  K  o  k i ,  c K a s a i i o  B b  c . T a -  

T H X h  1 0 1  11 1 0 5  H a c .  IV. KHHI-H 1  C t i o 4 a  

B i i e m i M X h  r T o o T a n o t i 4 e H i ń .

3. 4toÓ!,T BT, 0ÓbHB4eHt!IXh CMXT, OÓhHCHeHO 

Ó!,I4 ): c k o k k o  BhHHC.to 3 a i i 0 4 p n a i a e M o n  n p o -  

n o i m i n  ó y 4 C T b  n o c r a i M e i i o  X4lsóa o u m i n a r o  

u p i l i  OTOB l e n i u  II CK04F.K0 CbipOMOTliaro:

,3a n p o u i a n T h  n ocT au n eH H M ii  n b  viara3HHbi 

nyiiKTbi, u  a o c h o b  .n in  B m c o h a h u i k  y T u ep a i-  

4 AHHaro n o 4 0 » e n i f l ,  npH tn>in la r r ,  n o  v iara-  

uH iiaxh  K u m a m i n v i h  h e o e r i , ,  6 y  4 f.Ti, b m h h -  

T a r b c a  H 3b k o h r p a K r n H o i i  n h i ib i  n<i n m i i  

K oii’BeK h o n ,  HeruepT H o u m i b a r o  n  4 e HTH 

K o n h e K h  o n ,  H eruepT H  cs ip o M o a o T H a r o  x a h -  

ó a ,  m ,  n o 4 i , 3 y  C.moi p u  re  le . i e l i  v ia r a i im o B l , ,  

na n o n o 4 i i e n i e  yÓM.m u  p a c x o 4 a ,  i i c h j ó t , * -  

HMXh 11 pH xp a m ui  i n  ii pou iaH T a.

4 .  1I t o 5 i , t  o o i a u . i e n i a  c i n  c o i i p o u o a i ^ a -  

4 Hci, K3K1, l a k o u  111,1 viH l a i o r a v n i ,  11.in  y c r a -  

iiouAeiiMbiMH c ń H n i n e ibcr iioM H, t o k i ,  h 4 0 - 

KyMeiiTavm o 3 B a n in  o ó h a B H T e a a  n  110 c o -  

AepiKaniiO 1 9 0 0  c t .  I. H a e iH  X.  Tovia l - u ° 4 a 

r p a * 4 aHCKHXh 3sKOHOB1>, 3aK4I0H34H Bh c e -  

6 li;  a )  c o i . i a c i e  n pm iH Tb n o A p a A i ,  n n o . i -  

11T, 110 iic-B .v ara 3 l i i ib i  no  T y o e p u iH ,  H4H Ka-  

K0 H-4 S1 Ó0  Mara3HHh na roHHOv.h o c u o n a H iH  

y n i e p a i . V  BUbixh KoH4 i m i f t ,  ó e 3 b  u c h k o h  n e -  

peMPHbi; 5 )  rpBni.1, c k . i o a o m i ,  n iia iniMH; 11) 

Mt-o.TonpeÓMBanle , 311a h ie  Hvia n  itaMHAifl 

o5t,HB!1TP4H, a TaKtKe M t i e a u i ,  H HllCAO, Kor-  

4 a n i i e a n o  o ó b a i i M i i e .  H a p n i i e b  11a naKeT H ,  

u h  KoT op n M h  3aneHaT3H O o ó b H B A e i i i e ,  4 0 4 3 1 - 

na fii .fTb c . i T v iy io m a a :

,,OÓT>HBAenić, Bh Kieu cK j’io K - a e n n y i o  r ia -  

4 i rry ,  H 11  i i i , y n p a B 4 e n i e  O K p y w n a i o  H i i t p h -  

4aHTfiTBa H  i p c i  ua [ | o  n .cK i r o ,  k i ,  ro p ra .v i i , ,  

Ha3HaHeilHI,IMb TaKIIXh-TO MHC.lh, TiiKorO-TO 

v ih c a n a ,  ini n o c i 'eB K y  n p o u i a m a  u h  v ia r a iH -  

H1.1 l a n o i i - r o  r y ó e p u i n  i m h  i b k  v i - t o  v iara-  

3HIlh .“

5 .  Mro iBe l a i o m e  M o r y n .  na it>, u a  c e ó a  

n o c r s B K y  n o l ' y ó e p n i n ,  n a n  p a 34p o 61i T e 41. n o ,  
n o  Kam 4 oMy v iaraa H o y ,  a n o  H a p c r u y  Tl<>. 11, -  
cKoviy a a i u e  11 no  Bcovty I | a p e  i u y ,  o o . m  .9 ro

ó y . i e n ,  i i w r o . in o  4 4 .1  k ij sbm ; mu h j  n o c i a H -  

Ky Bh 0 4 HH1, !«ara3HHi,, o o r a a c m  9 1 2  e r .  n a ­

c i  11 IV. k i i h t i i  I. C n o a a  B i o h h m x i ,  l l o c r a -  

U 't i4 en if i ,  n e  MoaseTh 5i.rrb 6 0 4 1 1 6  o 4 t i o f n 

n o c  1 a m ip iK a ,

H fi) ' I r o  n o  c o 4 e p m a n i i o  1 7 f ? 0 c r  n a c i n  I, 

T o m a  X . c u o 4 a l'paHiaaiiCKHxh 3 d K o n o ir b ,  

a i e a  K)U(ie n v r B i o n  r i o a u o e  ii[>aBo, 4 0  n p o -  

H 3 B 0 4 c r u a  r o p r o B b  c o c T a i i a n r i ,  Tou ap H U (6 - 

cTiia 11 T o p i  o i i a r b o n  n p  , i n n y  o ó u ( a r o  n o 4 - 

pH4 HfiKa.

H p i i  ne.vih OK py)K H ott- [ li iT e i i4 aHTb n p e a n a -  

p n e i h .

a) l I v o  KÓii4 n n i i i ,  n a  ocH o n a n iH  k o h x t ,  

4 0  ii!int,! npoi fino.vi iTCH n o c T a B M i ,  KaK), p a -  

nHo111114om o c t u ,  n o K a n . iu a io n i i a  n o1  p eo i io C  rr, 
i ipo u iaH T a  Bh k a l i . i f . i i l  v ia r a a n n h  H i i y n K T h ,  

m e a a i o u p e  v i o r y n ,  111141; n .  uh  K i e u c K o n  ! i a -  

3 (5IIH011 Ild.iaTT, 11 O K p y m n o M h  I ln reB A a i lT -  

CTBli.

5) M 1 0  1 1 0 4 P 1 4 'imkii n e  v i o r y i i ,  i h . i t i ,  4 0  

l i y m e l l M  K i  rr.pr.HMh n a  r r .x i ,  l a  - o r a x h ,  k o -  

r o p w e  H a c r o a i n e e  u p e n d  o o e i n e H H o a i o i h  

i i p m m T b ie  h v ih  u  HeoKiMiHeiiHhie e i i ( e  n o 4 - 

|iH4 M 11 co  c t o  u ii ,  n e o c B n ó o 4 Hi,n in.

h  n)  ll r o  y H a c T u y i o n p e  u h  T o p r a x h ,  . i i ih h o  

h n o c p e 4 c i B O M h  a a n e n a  raHHbixh [ lóhtiB  l e n i d ,  

He 4 0 4 3 , 111,1 iiKAio'ia n , c a  c c o e i i  CTopoiiM y e a o -  

uii i,  n e  c o i  A a c o i . i x h  c h  K0 1 1 4 H H 11MH; 110 e c4 H  

4 MH3  m e . i a io m iH  o c r a u H T i .  3a co5ok> n o 4 p H 4 h  

H a f i 4 y i h  b h  He>ih - , i i i5o  K0H4llL(iii  4 4 1 1  ceóf l  

H e y 4 o ó n b iv iu ,  To 3aMT.‘iaH ia  Ha i n i x h ,  n a o c n o -

H3 ii . l l  6 2 3  u  6 2 4  CTaref t  n a c i n  IV. k u h t h  I
CB0 4 a B o e i iH b ix i ,  I l u c  1 a u o B / ie m f t ,  a o . i j r h m  

u p e 4 C[aoHT[, a a ó . ia ro B peM eH iio ,  4 0  n p o n 3 - 

1 1 0 4 c  rua r o p r o B l ,  TEMb .vrEcTa.vrb, r 4 h  T op -  

1 H H a m a n e n b i .

I l 3 h  3THXh3aMliHaHift  u a  TB,  KOTOphlfl IipH- 

3HciK)icH o cH o u a r e4 I .H I , i m h ,  a 4-E4ueivibia H3- 

MT.neiiifl n e n p o r i iB H b i  c y m e c m y i o m H v i h  y.ia-  

Kóuenifl.Mh h  Bi.ii 0 4 avn, Ka.un.i,  ó y j e i h  h c -  

n p ó u i e u o  o r b  I'4 a[iHoKo.Maii4 y i o i 4 „ r o  B i f l -  

cKavni p a B p h m e i i i e ,  o K o r o p o v i h  c a o e n p e . v i e i i - 

no o ó b n . iH T c n  T o p r o i i i a v i h .

1'. B a p u ia u a  A u r y c r a  1 4 1 m  1 8 6 3  r.

O K p y m i io f i -  H n T e i i4 a H  1 h ,

I e 11,  p . ,4 b- .Muiot, h ,  XuMt ir r o B c k in .

/ I h  io n p o H 3 H 0 4 i i r e f l b ,  K oH .ib ip eB h .

D O N I K S IK N IA  PKYV\ A T K K .

(N. D.  415 3 )  Poda je  do powszechnej w iadomo­

ści, iż bilet L o m b a rd o w y  w ydany  za  Nr.  2ti,50d 
p rzypadkow o  zaginą) .

W zyw a się więc posiadacza,  iżby  n a jp d in o -  
w 6  tygodni od d.  Ili Września  1863 r. to  j e s t  od 

da ty  os ta tn iego  ogłoszenia  zgłosi ł  się i p rawo po­

s iadania  onegoż w D y re k c j i  L om bardu  udowo 
dnił, gdyż w przeciwnym razie  dup l ika t  biletu 

wydanym zostanie  osobie, k tó re j nazwisko zap i ­

sane w ks ięgach D yrekcj i .  (*i)

— U -


